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Kuźnia nonsensów.
Reakcja o,pmji publiczmeji na p ro ­

ces Centrolewu w yraża się w  tej chw i­
li w form ie wybitnie zmniejszonego 
zainteresowania dla jego przebiegu 
przy  równoczesnem spotęgowaniu 
krytycyzm u wobec „rew elacyj", co­
dziennie defilujących przez salę sądo­
wą. Wiele z nich okazuje się przy 
bliższem rozpatrzenia legendą, kon­
struowaną przez partyjnictwo na uży­
tek wiecowej lub na ucho szeptanej 
dtmagogji i pada p rzy  pierwszej kon ­
frontacji 2 rzeczywistością. W  świetle 
niektórych zeznań, których ocena zre­
sztą nie do nas należy, wyraziście r y ­
suje się mentalność opozycji, zwłaszcza 
jej reakcyjnych odłam ów: nieo,dipowie- 
dziaina i łatwo rozmijająca się 2 praw ­
dą, zaślepiona namiętnością i żądlna 
władzy, do której w  żadnej mierze nie 
dorosła.

Naiwność lub zła wola cechuje jej 
stosunek do kapitalnych zagadnień ży­
cia państwowego. W szystko, cokol- 
w iekby Rząd uczynił, jest według niej 
złe i musi być złe, bo tego wym aga o- 
pozycyjna doktryna. W alka z tym  
Rządem, niecoiająca się przed niczem, 
jest według niej metylko rzeczą dozwo­
loną, ale ptkby aktem patriotyzm u, 
zaś najbardziej skom prom itowani tej 
walki aranżerowie przybierają pozę 
męczeńskich bohaterów. C z y  im  w  tej 
pozie do twarzy, czy te tragiczne ma­
ski, przywdziane nagle przez starych, 
zacietrzewi ony c h „  k omb inatorów1 ‘ 
partyjnych, wzruszą kogokolwiek i 
przekonają — to sprawa zgoła inna.

Dla nas rzeczą szczególnie poucza­
jącą jest stanowisko' nacjonalistycznej 
opozycji, do zagadnień narodowościo­
w ych  Małopolski Wschodniej'. Znam y 
te sprawy z bezpośrednich doświad­
czeń i tutaj budowanie „legendy" by­
łoby rzeczą daremną. W yobraźm y so­
bie, że opozycji udało się zaspokoić 
apetyty. Zdobyw a tak upragnioną wła­
dzę i zapewne rychło przystąpi db rea­
lizacji swego „program u narodowoś­
ciowego", którego ■— jej, zdaniem —. 
R ząd  nie posiada1, gdy ona może się 
poszczycić poglądami dojrzałem ! i 

' skrystalizowanemu Jakże te poglądy 
wyglądają?

W  trakcie przewodu sądowego pa- 
, rokrotnie była m owa o  stosunkach po­
litycznych w naszej, dzielnicy. Zezna­
wali ludźie, przypisujący sobie legity­
mację kompetencji. I trzeba przyznać, 
że ich zapatrywania, będące oczywiście 
wyrazem  poglądów ich stronnictw, w y ­
padły bez przesady — sensacyjnie.

Starzy kombatanci w alki narodo­
wościowej1 przedstawi li się jako zde- 
darowani przyjaciele mniejszości, jako 

miłośnicy zgody i  pokoju. Ja k  długo 
/trwały ich w pływ y na kresach, pano­
wała istna sielanka. D opiero obóz 
Marsz. Pilsuds,kiego, zburzył tę hanmo- 
nję. Nieszczęście zaczęło się .dopiero 
od' .roku 1926. N ic dziwnego, że non­
sens ten uderzył nawet „D iło ", które 
■przypomina, że — może jest wprost 
przeciwnie. Bo z kalendarza wynika, 
że przed rokiem  1926  była wałka zbrój 
na, która rozżarzyła (namiętności, byl 
bojkot spisu ludności i pierwszych w y ­
bór ó w, był a akcja terrorysty czna z dtu - 
gą litanją ofiar, była ostra batalja na 
tle plebiscytu szkolnego. Natom iast po 
roku 1926 powstały pierwsze w  dzie­
jach listy wyborcze, oparte na współ­

pracy trzech narodowości, i będące 
świadectwem układającego się współ­
życia.

Rewelacje opozycyjne idą dalej. D o­
wiadujem y się z  nich, że administracja 
zawarła „p ak t" z Ukraińcam i, zobo­
wiązując się d o  „oczyszczenia terenu z 
żyw iołu polskiego". W ięc znów nie 
uoislk U kraińców, lecz okropne prze- 
śladbwania Polaków. Dowiadujem y 
się, j.aik opozycja ocenia sprawę sabo­
taży. O działającej tutaj ukrytej ręce 
oczywiście nic wiedlzieć nie chce. N ie 
ciekawi, jej również fakt, że kongres 
■krakowski i jego hasła zamętu w yw o ­
łały wśródl niektórych czynników  u-

kraińskich daleko idące nadzieje i lo­
gicznie związały się z  wyborem  m o­
m entu czynnego wystąpienia. N ie, sa­
botaże wyw ołała polityka rządowa, 
dzięki której „społeczeństwo polskie 
zostało obezwładnione, zaś U kraińcy 
posiadają zupełną bezkarność". C o 
więcej — pozwolono sobie na wysunię­
cie wprost groteskowej insynuacji, że 
w  akcji sabotażowej współdziałały... 
władze państwowe i „Strzelec".

Chyba dość tych przykładów . W  
sprawie niezmiernie drażliwej takie sta 
nowisko zajmują menerzy tej opozycji, 
która dr a pu je się w togę patrjotyzm u 
i za bezprawie uważa, że nie pozwolo­

no' jeji rządzić. Jest to stanowisko me­
rytorycznie niepoczytalnej a przytem  
pełne nonszalancji dla elementarnych 
interesów państwowych. Bo wprawdzie 
społeczeństwo w  Małopolsce W schod­
niej wie, co O' tern sądzić, i zdezorien­
tow ać się nie da, ale poza, nami ist­
nieje jeszcze wroga propaganda, której 
oddaje się w  ten, sposób bezpośrednie 
u słu g i.. „Rew elacje”  opozycyjne będą 
pociskami użytemi przeciw Polsce.

Niezależnie od1 przewodu w  sali s ą - ' 
dowej odbywa się wielki, sądi opinji pu­
blicznej nad1 naszą rzeczywistością po­
lityczną. I ta opinj.a musi, wydać w yrok  
potępienia na ludzi, k tórzy  w równie 
lekkom yślny i niedopuszczalny sposób 
traktują interes Państwa na jego szcze­
gólnie eksponowanym odcinku.

Ę  o s t a t n i e j  c h w i l L

Obrady nad tekstem rezolucji
Rady Ligi w sprawie Mandżurji.

Paryż. 1 grudnia. (PAT). Komitet j 
trzech opracował wczoraj projekt re- j 
zolucji w sprawie zatargu chińsko-ja- 
pońskiego. O  godzinie 4-tej popołud­
niu zebrał się Komitet 12-tu, który 
obradował nad kwestją strefy neutral­
nej. N a pierwszy plan wysunęła się 
sprawa utworzenia w okolicach Czin- 
Czou, który jest punktem najczulszym

całych rokowań sytuacji, uchylającej 
możność dalszych kompłikacyj. Jak 
wiadomo Japończycy po wycofaniu w  
kierunku Mukdenu swych wojsk, któ­
re dotarły do Czin-Czou nalegają o- 
becnie aby wojska chińskie również 
cofnęły się poza wielki mur chiński. 
Obecny więc Komitet 12-tu usiłuje u- 
zyskać zgodę delegata chińskiego na

Katastrofa kolejowa.
Warszawa, 1 grudnia. (PAT). Z  

Sosnowca donoszą: W  dniu 1 bm. o
godzinie 2 w nocy pociąg idący z Ła­
zów do Sosnowca przejechał pod Ząb 
kowicami sygnał i wpadł na pociąg 
towarowy znajdujący się na stacji w 
Ząbkowicach. Wskutek zderzenia 4 
wagony pociągu towarowego uległy

rozbiciu. Dwaj funkcjonarjusze nale­
żący do pociągu idącego do Sosnowca 
odnieśli ciężkie rany. Przerwa w ru­
chu trwała okołod wie godziny, wsku 
tek czego pociągi idące z Warszawy 
do Katowic i z Warszawy do Krako­
wa uległy znacznemu opóźnieniu.

Zatarg bułgarsko-jugosłowiański.
Sofja, 1 grudnia. (PATł. Poseł ju- 

gcsłowjański w Sofji wręczył wczoraj 
w ministerstwie spraw zagr. notę pro­
testującą przeciwko demonstracjom 
jakie miały miejsce przed gmachem 
poselstwa jugosłowiańskiego. Przedsta­
wiciel Jugosiawji odjechał do Biało- 
grodu w celu złożenia rządowi osobi­
ście sprawozdania. Odpowiedź buł­
garska na notę jugosłowiańską zostanie 
wręczona wd niu dzisiejszym. Odpo­
wiedź ta ponawiając szczere ubolewa­
nie rządu bułgarskiego wskazuje na 
środki jakie zostały przedsięwzięte w 
związku z demostracjami przed posel­
stwem jugoslowjańskiem, zaznaczając 
między innemi, że komisarz policji w 
dzielnicy gdzie mieści się poselstwo 
oraz dwa jego zastępcy zostali zawie­
szeni w czynnościach.

Białogród, 1 grudnia. (PAT). W  
dniu wczorajszym minister Marinko- 
wić przyjął charge d’affaires poselstwa 
bułgarskiego w  Białogrodzie. który z 
polecenia swego rządu przedstawił mu 
szczegóły manifestacji przed posel­
stwem jugoslowjańskiem w  Sofji. W e­
dle oświadczenia charge d‘affaires ma­
nifestanci zostali rozprószeni jeszcze 
przed przybyciem przed gmach posel­
stwa i 2 tego tylko powodu posiłki 
policyjne nie zostały natychmiast w y­
słane. Mimo rozprószenia manifestan­
tów część ich zdołała przedostać się 
przez boczne ulice przed gmach po­
selstwa gdzie wezwano ich do rozej­
ścia się. Nie było żadnegc ataku na 
którąkolwiek z osób należących do 
personalu poselstwa. Nieruszono też 
flagi jugosłowiańskiej.

—o-

Nowa konferencja w sprawie długów.
Paryż, 1 grudnia. (PAT). Otrzyma­

no tu wiadomość, że szereg główniej­
szych bankierów amerykańskich opu­
ścił onegdaj N . Jork udając się do 
Berlina celem wzięcia udziału w kon­
ferencji ekspertów finansowych. Kon­
ferencja ta została zwołana nagle i ma

na celu omówienie zarządzeń, które 
trzeba będzie podjąć w stosunku do 
Niemiec w  chwili, kiedy nastąpi ter­
mie płatności krótkoterminowych dłu. 
gów niemieckich, które zostały odro­
czone dzięki moratorjum prezydenta 
Hooyera.

tę ostatnią propozycję. Z  drugiej stro­
ny jednak rząd japoński zaprotesto­
wał przeciwko pojawieniu się na tere­
nie działalności wojennych, obserwa­
torów cudzoziemskich, co uważa za 
niepożądaną ingerencję osób trzecich 
do spraw wewnętrznych upatrując w  
tern zamach na jeg ° suwerenność. W  
ogłoszonym wczoraj wieczorem liście 
do delegata japońskiego, minister 
Briand odrzuca podobną interpretację. 
Tern nie1 mniej sytuacja jest w dalszym 
ciągu silnie naprężona zwłaszcza wo­
bec otrzymania wczoraj wieczorem 
wiadomością że Chiny wysyłają 7 
transportów świeżych wojsk do odcin­
ków stanowiących strefę, którą zamie­
rzają zneutralizować.

Paryż, 1 grudnia. (PAT.) Rola Ligi 
Narodów w sprawie utworzenia strefy 
neutralnej komplikuje się ze względu 
na życzenia japońskie, które dotyczą 
nietylko bezpieczeństwa obywateli 
japońskich w Mandżurji, lecz także w 
północnych Chinach. Delegacja japoń­
ska otrzymać miała nowe instrukcje 
w  sprawie zwrócenia się do Ligi Naro­
dów o zezwolenie wojskom japońskim 
zwalczania bandytyzmu na całym te­
renie Mandżurji. Delegat japoński Ito 
przedstawił na posiedzeniu Rady sta­
nowisko Japonji, Rada jednakowoż u- 
znała żądania Japonji za zbyt daleko 
idące. Komisja redakcyjna zredagować 
ma tekst propozycji japońskiej w spo­
sób bardziej nadający się do przyjęcia.

Prcces Centrolewu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1 grudnia. W  dalszym 

ciągu procesu Centrolewu zeznawał 
dziś świadek Kulczycki, poczem prze­
słuchano świadka dr. Michałowicza, 
sekretarza robotniczych Związków 

i sportowych PPS., który opowiada o 
kursach wciskowych w Zawodziu. Z  
kolei sąd przystępuje do przesłuchania 
h, wicemarszałka Sejmu Jana Dębskie­
go. który opisuje położenie politycz­
ne po r. 1926 oraz przedstawia dzia­
łalność Piasta. Dziś mają zeznawać 
jeszcze b. pos. Thugutt, sen. Strug 
i inni.
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Ju gosław ja i P o lska .
Kilka slow zagranicznych Jugosławji, p.z racji przyjazdu ministra spraw 

V . Marinković‘a.
z grudnia, przybyw a do Polska są dziś ważmamj czynnikam i w

polityce
Jutro,

W arszawy kierownik jugosłowiańskiej 
polityki zagranicznej .— minister V oji- 
slav Maninković, w ypróbow any przy­
jaciel Polaki, k tó ry  czy to  na terenie 
Ligii N arodów , czy  też na innych kon­
ferencjach międzynarodowych popiera 
zawsze gorąco, wnioski delegatów pol­
skich. Przyjazd m inistra Markukoi- 
vić’a nie jest wyłącznie aktem kurtua­
zji - jest on podyktow any chęcią po­
znania kraju, połączonego w,ięząmi 
nierozerwalnej) przyjaźni z jego ojczy­
zną, kraju, w którego interesach nie­
jednokrotnie glos zabierał. W izyta 
ministra M,arłnković‘a, stosunki p rzy­
jazne między obydwoma krajami jesz­
cze bardziej zacieśni.
; Symp.atje Jugosłowian dla Polski 

datują się oddawma. W  drugiej poło­
wie X V II  wieku sukcesy oręża pol­
skiego w  walce przeciw otomańskiej 
inwazji odbiły się słlinem echem na 
wszystkich ziemiach jugcslowjańskich. 
Najpotężniejsze dzieło wielkiego .poety 
dubrownickiego, Gundulić‘a, natchnio­
ne zostało temi podskiemi zwycięstwa­
mi, które pierwsze zachwiały n iezw y­
ciężoną dotychczas potęgą turecką. Z  
drugiej strony literatura polska posia­
da sporo utworów, osnutych, na histo- 
r.jii walk serbskich o  niepodległość, 
które pokrzepiały skołatane niewolą 
dusze polskie w  dobie, gdy Serbja od­
zyskała już swą wolność.

W  czasie w ojny światowej obydwa 
państwa przeszły najcięższe koleje i 
były  terenem najstraszniejszych walk, 
by wreszcie po ustaniu zamieci w o­
jennej, która w  Polsce trwała jeszcze 
o  trzy lata dłużej — urzeczywistnić 
swoje zjednoczenie narodowe i nieza­
leżność państwową.

Niezawisłość polityczna obu państw 
powstała w  oparciu o te same traktaty 
międzynarodowe i  ten w zgląd stwa­
rza trwale podstawy dla naszej, wspól­
noty politycznej, którą wzmacniają 
jednakie słowiańskie pochodzenie i 
pokrewne języki, ułatwiające poznanie 
kultury, nauki i  ludzi. Jugosław ja i

Wyjazd ^'icemśn. Becka.
Warszawa, 30 listopada. (PAT.) 

podsekretarz stanu w  M. S. Z. Min. 
Józef Beck wyjechał dziś wieczorem 
w  sprawach urzędowych do Paryża, 
skąd uda się następnie na 10-dniow y 
urlop w ypoczynkow y.

Zbrojenia Hittlerowców.
Lipsk. 30 listopada. (PAT.) W  

związku z aferą darmsztacką „Saech- 
sische A rb c  ter Zeitung“  zamieszcza 
artykuł wstępny, podający sensacyjne 
szczegóły o zbrojeniach narodowych- 
socjalistów w  Lipsku,

W edług tych inform acji Lipsk po­
siada 2 brygady oddziałów szturm o­
w ych, którem i dowodzą Goeckel i dr. 
Trom m ler, posiadający dokładne pla­
n y  działania, na wypadek zamachu 
stanu. W  razie mobilizacji instrukcja 
przewiduje m. in. natychmiastową re­
kwizycję 60 samochodów ciężarowych 
w celu przyspieszenia akcji czynnej. W 
przeciągu 4 godzin zorganizowane mo 
gą być oddziały w  sile do 3500 ludzi. 
H ittlerow cy 1’pscy przewiezieni mają 
być natychmiast do Ham burga, nato­
miast oddziały hamburskie do Berlina, 
a berlińskie do L'pska.

Broń przemycana jest w  dużych i- 
lościach głównie z Belgji.

W  posiadaniu 1'pskich oddziałów 
szturm owych stronnictwa narodowo- 
socjalistycznego, jak stwierdza dzien­
nik — znajdować się ma 13  ciężkich 
karabinów m aszynowych, 3— 4 mio­
tacze min, większa ilość karabinów i 
znaczne zapasy amunicji.

Ćwiczenia h itlerow ców , jak twier­
dzi pismo, odbywać się mają 7. wiedzą 
Reichswehry na placu wojskow ym  w  
Lindenthal, kolo Lipska.

m iędzynarodowej. Polityka 
ich jest polityką pokoju i m iędzynaro­
dowego porozumienia.

Poza wspólnotą polityczną, czyn­
nikiem łączącym oba kraje, ,podiohną 
jest ich struktura gospodarcza, dlate­
go też występują one na terenie mię­
dzynarodowym  zawsze solidarnie w 
obronie rolnictwa obu krajów. Z  dru­
giej jednak strony, ta właśnie podob­

na struktura gospodarcza powoduje, 
że stosunki handlowe między hr.atmie- 
mi państwami nie układają się tak, 
jakbyśby pragnęli. Może są temu win­
ne także trudne warunki kom unika­
cyjne i brak bezpośrednich granic — 
może też brak obustronnej znajomości 
potrzeb zaprzyjaźnionych krajów.

M iejm y jednak nadzieję, że po 
obecnej w izycie p. ministra Mariniko- 
v ićca i po rozwinięciu szerszej akcji 
przez Izby polsko - jugosłowiańskie w 
Belgradzie, Zagrzebiu i W arszawie, 
osiągniemy wspólnie i na tern polu 
dodatnie wyniki. A . W .

Minister spraw zagr. Marinković
przybywa dziś da Polski.

Warszawa. 1 grudnia. (PAT.) D z:ś 
przybywa do Polskj minister spraw 
zagr. Jugosławji M arinkovic wraz z 
małżonką. Minister przybędzie do sta­
cji granicznej Zebrzydowice o godz. 
22. N a spotkanie wylatuje do Bogu- 
mina samolotem po.se[ jugosłowiański 
w  W arszawie minister Lazareyic. Ze

strony M. S. Z . wyjechał do Zebrzy­
dowic radca Sośnicki z protokołu dy­
plomatycznego, -który towarzyszyć bę 
dzie ministrowi w całej jego podróży 
po Polsce. D o W arszawy minister Ma- 
rinkoyic przybędzie dnia 2 grudnia 
br. rano.

Dalszy spadek funta angielskiego.
Paryż. 30 listopada. (PA T.) W  sfe­

rach giełdowych panuje wielkie przy­
gnębienie z powodu nagłego spadku 
funta angielskiego, który z 90.3 r do.- 
szedl do 87.23 franków . Jest to pra­
wie najniższe notowanie od chwili w y 
rzeczenia się przez Anglję parytetu 
złota. Niebezpieczne skutki, w ynika­
jące dla zagranicznego handlu Francji 
z podniesienia taryf celnych angiel­
skich przechodzą dziś na drugi plan

wobec groźby, jaka zawisła nad świa­
tem 7 powodu obniżenia się kursu 
funta

Londyn. 30 listopada. (PAT.) D zi­
siejszą giełdę zamknięto w nastroju 
bardzo ponurym . D olar przy zamk­
nięciu notowano 3 - 4 1 ,  franki 87.25. 
W  N ow ym  Jo rk u  notowano o  godz. 
1 6 wedle czasu londyńskiego 
3.38 i 3/4 dolara.

funt

Plan wprowadzenia na nowo
powszechnej służby wojskowej w Niemczech.

Królewiec. 30 listopada. (PAT.) Z  
okazji zjazdu zw ’ą2ku b. oficerów ar­
mii cesarskiej w  Królewcu, organ H u- 
genberga „Ostpreussische Zeitung“  za­
mieszcza artykuł wstępny, w  którym  
omawia sprawę ponownego zbrojenia 
się Niemiec.

Zdaniem  autora artykułu Niem cy 
w inny złożyć oświadczenie, że me bę­
dą więcej stosować się do ograniczeń, 
przewidzianych w Traktacie W ersal­
skim i że z powrotem wprowadzają 
powszechny obowiązek służby w oj­
skowej. W edług autora, postanowie­
nia przyszłej ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej powita­

ny przedstawiać się w  ten sposób, że 
właściwe wyszkolenie odbyw ałoby się 
pod postacą przysposobienia w ojsko­
wego. D o służby w  szeregach będzie 
powoływanych rocznie 750.000 żoł­
nierzy na okres 3-miesięczny w  trzech 
turnusach. Po odbyciu 3-miesięczne] 
służby żołn’erz zostaje przeniesiony 
do rezerwy. N a  ćwiczenia rezerwy bę­
dzie powoływanych rocznie 750.000 
osób. Dla umożliwienia wyszkolenia 
tak'ej ilości wojska, liczba oficerów i 
podoficerów powinna być zwiększona 
i wynosić 5000 oficerów sztabu gene­
ralnego i wyższych, 3000 oficerów  li- 
njowych i 40.000 podoficerów.

Heimwehra grozi.
Wiedeń. 30 listopada. (PAT.)

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Gra- 
cu: Przywódca H eim w ehry Steidle 
wygłosił w  niedzielę przemówienie w  
którem  stwierdzd, że Austrji grozi 
popadnięcie w  zupełną niewolę wzglę­
dem m iędzynarodowych potęg giełdo­
wych. Heimwehra nie może dłużej 
przypatryw ać się procesowi irozkłjadu

systemu parlamentarnego. Przy naj­
bliższej nadarzającej się sposobności 
w kroczy ona aby uchwycić w  swe rę­
ce władzę w  państwie. H eim wehra nie 
da się użyć do celów leg’tymistycz- 
nych, a członkowie Heim wehry, któ­
rzy są monarchistami muszą -podpo­
rządkować się obecnym  celom  H eim ­
w ehry i rozkazom  jej przewódców.

Znamienny incydent w Niemczech.
Berlin. 30 listopada. (PAT.) Tem a­

tem ogólnego zainteresowania jest o- 
becnie incydent, który w ydarzył się 
na kongresie spółdzielni w  Świnouj­
ściu. W edle „M ontag-M orgen“  pruski 
minister finansów dr. Klepper, który 
byl obecny na tym kongresie nie wstał 
z miejsca w  chwili, gdy w czasie trw a­
nia jakiegoś referatu ukazał się na sali 
generał Mackensen witany ■ owacyjnie 
przez resztę zebranych. T o  zachowa­
nie się pruskiego ministra finansów 
zwróciło uwagę kół prawicowych, któ 
re interweniowały u prezydenta R ze­
szy Hindenburga. W skutek tej inter­
wencji prezydent Hindenburg w ysto­
sował list do kanclerza Briininga uzna 
jąc zachowanie się pruskiego ministra 
finansów Kleppera za obrazę armji 
pruskiej. Prezydent Hindenburg do­

maga się dalej w  tym liście, by rząd 
pruski udzielił urzędnikom  państwo­
wym  instrukcji mającej na celu zapo­
bieżenie powtórzeniu się tego rodzaju 
wypadku. Listem tym zajmować się 
miał rząd Rzeszy i rząd pruski. Pre- 
mjer pruski Braun starał się dalą tę 
sprawę zbagatelizować. Jednak wsku­
tek nacisku ze strony kanclerza Brii- 
ninga by sprawa była. traktowana po­
ważnie i by wymagana instrukcja rzą­
du pruskiego została wydana urzędni­
kom, premjer pruski Braun oświad­
czył wyraźm e, że nie w yda rozkazu u - 
rzędnikom, by wstawali z miejsc przed 
b. generałami armji cesarskiej. W  spra­
wie tego incydentu została wniesiona 
dziś interpelacja w  sejmie pruskim.

Rozmowy francusko-
angielskie.

Londyn. 30 listopada. (PAT.) W  
związku z wczorajszym  wspólnym  o>* 
biadem ministrów- Flandina, Simona, 
Chamberlaineca i Ruhcimana, który 
wyw olał wielkie zainteresowanie ora* 
wiele nieścisłych kom entarzy miaro­
dajne koła francuskie oświadczają. 1) 
rozm owy nie dotyczyły bynajmniej 
sprawy taryf celnych, omawiano w y­
łącznie międzynarodową sytuację, z) 

ze strony brytyjskiej wyrazić miam* 
obawy, że sytuacja krótkoterm ino­
wych kredytów  brytyjskich w  N iem ­
czech wobec nega.tywn.ych w yników  
ich zwrotu, sądząc z m ew y Lavala u- 
trudni stabilizację funta, 3) Flandrn 
podkreślił stanowisko Francji co do u- 
trzym ania zasady- odszkodowań zwła­
szcza o ile chodzi o spłaty bezwarun­
kowe. Pozatem Flandin miał zazna­
czyć skłonność Francji do poczynieni* 
koncesyj w  spłatach warunkowych o- 
raz gotowość współpracy w kierunku 
przekształcenia kredytów  krótkoter­
m inowych na pożyczki długoterm ino­
we pod warunkiem stosowania gwa- 
rancyj politycznych ze strony N ie­
miec.' 'Wynikiem rozm ów miało być 
pewne uzgodnienie wzajemnych po­
glądów na tematy techniczne ewen­
tualnego postępowań’a w  kierunku 
wskazanego przez Flandina jako jedy­
nego wyjścia przekształcenia kredy­
tów angielskich przy aktywnej pom o­
cy Francji na pożyczki długotermino­
we. •f-5!

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia l  grudnia 1931

P R Z E N IE SIE N IA  W  SZ K O L N IC ­
T W IE  PO W SZE C H N E M .

Kuratorjurn O. S. L. przeniosło aa 
własne prośby z dniem 1 września 
1 93 1  r. p. Janinę B a n a s i o w  ą, nau­
czycielkę 7 kl. publ. szk. powsz. sr 
Kańczudze, powiatu Przeworsk, do 7 
kl. publ. szk. powsz. męskiej w  K ań­
czudze, p. Marję G a r b a c k ą ,  nau­
czycielkę 7 kl. publ. szk. powsz. żeń­
skiej im. św. K ingi w  Stryju  do 7 kł. 
publ. szk. powsz. im. A . M ickiewicza 
w  Stryju, p. Ju lję  L e w k o w i c z  o- 
w  ą, nauczycielkę 7 kl. pub. szk. 
powsz. męskiej w  Kańczudze, powiatu 
Przeworsk, do 7 kl. publ. szk. powsz. 
żeńskiej w  Kańczudze, p. Jana S y  r  o- 
w a t k ę ,  nauczyciela 7 kl. publ. szk. 
powsz. w  N isku do 7 kl. publ. szk. 
powsz. w R udniku n. S. powiatu N i­
sko, p. Stefanję W a ń c z y c k ą ,  nau­
czycielkę 3 kl. puibl. sz;k. ipowsz. w  K a­
miennej, powiatu N adw órna do 1 kł. 
publ. szk. powsz. w Buchtowni, tegu 
samego powiatu, p. Antoninę W y s o ­
c k ą ,  nauczycielkę 2 kl. puol. szk. 
powsz. w  H nilicach wielkich, powiatu 
Zbaraż cło 2 kl. publ. szk. powsz. ur 
K obyli, oraz z dniem 1 października 
19 3 1  r. p. Klemensa H  o b d ę, kiero­
wnika 3 kl. publ. szk. powsz. w  W oli 
Rafałow skiej, powiatu Rzeszów  do 7 
kl. publ. szk. powsz. im. A . M ickiew i­
cza w  Rzeszowie, p. Elżbietę O 1 e- 
c h o w s k ą ,  nauczycielkę 2 kl. publ. 
szk. powsz. w  Czarnej, powiatu Łań­
cut do 7 kl. publ. szk. powsz. żeńskiej 
w  Leżajsku, p. Kazimierę P o c z a t- 
k  ó w  n ę, nauczycielkę 2 kl. publ. szk. 
powsz. im. kr. Jadw igi w  Niechobrzu, 
powiatu Rzeszów  do 4 kl. publ. szk. 
powsz. w  Budziwoju, tego samego po­
wiatu i w  porozum ieniu z K urją Me­
tropolitalną obrząd, łac. we Lw ow ie 
ks. Bronisława W o j t a n o w s k i e -  
g o, nauczyciela rei. rzym . kat. w  publ. 
szk. powsz. w  Jeziernej, pow iatu Zbo­
rów  do 7 kl. publ. szk. powsz. w  K o- 
zlowie, powiatu Tarnopol.

Rada Szkolna Powiatowa' w  
w Rzeszowie, przeniosła na własną 
prośbę, z dniem 1 września 19 3 1  r. p. 
Rom ana Rzepę, nauczyciela pubL 
szk. powsz.. w  Hucisku, do 1 kl. pubL 
szk. powsz. w  Pogwizdowie.
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Wykrycie tajnej organizacji na Węgrzech.
Budapeszt. 30 listopada. (PAT.) Jak

leż donosiliśmy, aresztowano na W ę­
grzech wiele osób. Z  zeznań areszto­
wanych wynika, że nie chodziło o ak- 
eję, która miała poparcie szerokich 
«»as. Cele polityczne całej akcji były 
niejasne i niejednolite. D o organizacji 
przyłączyła się grupa osób, liczących 
»a to, że akcja w  kierunku prawico­
wym lub lewicowym , względnie ma­
j t a  na celu wywołanie w ypadków  
krym inalnych na wielką skalę będzie 
mogła przygotować drogę do akcji 
skrajnie lewicowej. Sześciu członków

Zdaleka i zbitka.
Telegraficzne wia domości 

ze świata.
BAZYLEA. W  głośnym procesie przemyt­

ników heroiny sąd wydał w yrok skazujący 
jłów ncgo oskarżonego dr. M ullera na 9 mie­
sięcy więzienia i karę pieniężną w kwocie 
20.000 franków, drugi oskarżony Ballinari zo 
Wał skazany na 6 tygodni więzienia i 1000 fr. 
Hory, trzeci oskarżony dr. Rauch został ska- 
n»ny na 4 miesiące więzienia i 10.000 franków 
jrzyw n y. Kilku oskarżonych zostało uniewin­
nionych, mają oni jednak ponieść częsc kesz- 
»ów sądowych.

D U B LIN . Klęska powodzi. Irlandii za­
graża nowa klęska powodzi, gorszej od tej, 
która nawiedziła ją z  początkiem jesieni. Tym  
łożem powódź zagraża głównie hrabstwom 
irodkow ym  i południowym, gdzie dosięgła już 
niebywałych rozmiarów. Całe wsie znalazły 
*ię pod wodą. Drogi stały się nie do przebycia. 
Pociągi zdążają do stacyj przeznaczenia linja- 
mi okrężnemi. Rzeki i kanały wezbrały do nie- 
■otowancj dotąd wysokości. Woda zalała wiel­
kie przestrzenie kraju. Jeden z pociągów po­
spiesznych uniknął katastrofy tylko dzięki 
przytom ności umysłu okolicznych farm erów, 
którzy zatrzym ali pociąg naa samą w y iw ą 
otworzoną pod torem przez wodę. Trwające 
w  dalszym ciągu nieustanne deszcze zapowia- 
«łeją znacznie rozszerzenie się klęski.

B E R L IN . O fiara procesu braci Sklarek. 
Je Je n  z głównych świadków w procesie braci 
Sklarek, generalny dyrektor wielkiego przed- 
siębiorsiwa samorządowego „Behala" W ilhelm 
Schunir.g popełnił ubiegłej nocy samobójstwo. 
Schiining wskutek obciążających go własnych 
neznań uchwałą rady nadzorczej firm y „B e­
k a li"  zawieszony został tymczasowo w urzę- 
Wowamu. Jest to piąta z kolei śmiertelna o- 
fiara procesu Sklarków.

B E R L IN . Zwycięstwo H ittlerowców. 
▼ c z o ia j  odbyły się w okręgu oldenburskim 
ir  Birkcnfeld w ybory do wydziału krajowego. 
W yboru przyniosły wielki sukces H ittlerow- 
«om , ktćrzy powiększyli ilość mandatów z i

komitetu wykonawczego było zdecy­
dowanych nawet na dokonanie m or­
derstw, co wynika z pierwszych ze­
znań. "Wśród ofiar projektowanych 
m ordów znajdowały się kierownicze 
osobistości polityczne z obozu prawi­
cowego i lewicowego wszystkich par- 
tyj, pozatem hr. Stef. Bethlen, min. 
obrony Goembesa, prezes rady min. 
Karolyi i wiele innych osobistości.

W  powyższej sprawie węgierska a- 
gencja telegr. donosi: W ładze policyj­
ne już przed rokiem były  poinform o­
wane o  istnieniu organizacji', której ce­
lów  nie udało się dokładnie określić. 
Akcja tej organizacji prowadzona była

pod płaszczykiem patriotyzmu, lecz w  
rzeczywistości miała na celu zbrodnie 
polityczne i pospolite. Akcja ta przy­
brała ostatnio form y bardziej kon­
kretne. W ładze policyjne stwierdzi}]' 
że wiele osób należących do organiza­
cji brało udział w  wypadkach w  r. 
1920 i było skazanych za usiłowanie 
przedostania się do magazynów poli­
cji i żandarmerji w  celu zdobycia bro­
ni względnie za usiłowanie przekupie­
nia członków rządu i funkcjonarjuszy 
państwowych. Członkam i wspom nia­
nego komitetu byli m. i. oficer Van- 
nay, insp. dróg "Molnar. urz. pryw. 
Kovacs iid.

Podchorążowie w Belwederze.

W  niedzielę w godzinach przedpołudniowych przeciągał ulicami miasta pluton honorowy 
podchorążych piechoty z Ostrowi Mazowieckiej w historycznych mundurach z r. 18 3 1 i u- 
dał się poprzedzony orkiestrą do wartowni belwederskiej, celem Naciągnięcia tradycyjnej 
w arty w Belwederze. O godz. 18 udał się na wartownię P. Marszałek Piłsudski, gdzie przy­
jął raport komendanta w arty. Zdjęcie nasze przedstawia pluton honorow y w historycznych

strojach na wartowni.

NA Św. MIKOŁAJA i GWIAZDKĘ
P R A K T YC ZN E UPOMINKI —  
N A  U B R A N I A  M Ę S K I E  — 
K O S T  J U M Y  D A M S K I E  — 
i MUNDURKI STUDENCKIE —

FABRYCZNY SKŁAD SUKNA —

LUDWIK T A L SK I
LWÓW, UL. RUTOWSOEGO 7. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE!

<
u
tu-J
O
o.

Rozstł zygiręcie konkursu
na odznakę dla komisarzy spisowych.

WYŁĄCŹN? SKŁAD

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. M A R JA C K i 11.

Sąd konkursowy, w  skład którego 
weszli pp.: prof. Skoczylas, prof. Czaj 
kowski, generalny komisarz spisowy

dr. Bułowski, jego zastępca Heinrich, 
inż. Aum iiller, oraz radca W oydyno, 
rozpatrzył projekty odznaki honoro­

wej „Z a  ofiarną pracę“ , przeznaczonej 
dla osób, które przyjm ą udział w  akcji 
drugiego powszechnego spisu ludności 
w charakterze komisarzy spisowych.

Po rozpatrzeniu nadesłanych prac, 
sąd konkursowy przyznał pierwszą 
nagrodę p. Stanisławowi Refecie (go­
dło ,,Praca“ ), dwie drugie nagrody 
prof. Edmundowi Bartłom iejczykowi 
(,,Snop“ ) i prof. "Wojciechowi Jastrzę­
bowskiemu (,,N “ )-

Począwszy o w torku i grudnia pro 
jekty nagrodzone można będzie oglą­
dać na wystawie w  kamienicy Barycz- 
ków.

Urzędowe bilety autobu­
sowe obowiązują już 

w całym kraju.
Z  dniem i grudnia na terenie ca­

łego kraju obowiązują już urzędowe 
bilety autobusowe, wprowadzone 
przez Ministerstwo robót publicz­
nych.

W  dniu 15 listopada bilety te w pro 
wadzono zostały na teren'e W oje­
wództw poznańskiego, lubelskiego i 
pomorskiego, w  dniu 22 — w  W oje­
wództwie warszawskiem, w  dniu 28 w  
W ojewództwie łódzkiem, z dniem 1 
grudnia zaś — na terenie pozostałych 
W ojewództw.

W  ostatnich dniach z ogólnej licz­
by 3.700 autobusów międzymiasto­
wych, kursujących na terenie całego 
kraju, komun kację utrzym uje jedynie 
niespełna 2.000 wozów.

Poeta uwieńczony.
W ydaw any od r. 1887 przez Polską 

Akadem ję Umiejętności zbiór n-ajdaw- 
miejszych. poetów polsko - łacińskich, 
wzbogacił się niedawno now ym  to­
mem, k tó ry  obejmuje poezje Klemensa 
J  a n i  c k i e g o  *), najgenialniejszego 
przed Kochanowskim  poety czasów 
Z y  gjn un t o wskich.

T ak  się złożyło, że poetę naszego, 
pom im o najoczywistszych walorów 
treści' i form y, objęto dopiero tomem 
6-tym  tego zbioru, kiedy poprzednie 
yolumfn.a, poświęcone innym poetom, 
m niej w ybitnym , stały się diziś już bia- 
femi krukam i bibljografiicznemi.

W ydanie poezyj Janickiego p rzy­
gotow yw ał zrazu Z. Węcilewski, po  je­
go zaś śmierci, następca jego na kate­
drze uniwer®. dr. Ludw ik Ć  w  i k  1 i ń- 
s k i ,  który jako profesor, dziekan i 
rektor U niwersytetu Lwow skiego za­
służył się wielce około rozw oju ruchu 
^naukowego w Polsce, pi zez założenie 
w  r. 1892 Tow arzystw a Filologiczne­
go. Pracą przygotow aw czą db tej. edy­
cji była obszerna rozprawa p t . . K le­
mens Janicki, poeta uwieńczony (Kra­
ków  1893), w  której autor na podsta­
wie źródeł w  sposób wyczerpujący zo-

*) Clementis Janicii poetac laureati Car- 
m in a edidit, praefatione instruxit, annoiatio- 
tiTjtis illustravit Ludovicus Ćwikliński. (Cra- 
80*'sie 1930, s. LXIII-ł"324.)

brązował życie, studija i  stosunk’ na­
szego poety.

Następnie prof. Ćwiklińskiego, po­
wołanego db W iednia na zaszczytne 
stanowisko w ministerstwie oświaty, 
zajęły inne obowiązki tak, że rękopis, 
już wówczas w znacznej mierze p rzy­
gotowany do drukui, musiał przez czas 
dłuższy spoczywać. M imo to wydawca 
nie spuszczał z oka tej spraw y i nie­
jeden szczegół, odnoszący się do życia 
i utw orów  Janickiego, wyświetlił i po­
głębił. Powróciwszy zaś w  rodzinne 
strony, do Poznania, z  chwilą odzyska­
nia przez Polskę bytu niepodległego, 
poświęcił się znowu pracy naukowej. 
Zajął się gorliwie poetą uwieńczonym, 
ogłaszając, jako dalszy owoc prac przy­
gotowawczych), rozpraw y o wawrzynie 
doktorskim i poetyckim  Janickiego, o 
Polakach studiujących w  Padwie, oraz 
przyczynki do biografii i  oceny utwo­
rów  poety uwieńczonego. W końcu w 
pomnikowem wydaniu uprzystępnił 
badaczom całą spuściznę literacką tego 
przedwcześnie zmarłego ulubieńca 
Muz, którego posiew miał w ydać buj­
ny plon w  poezji Jana z  Czarnolasu. 
W  ten sposób w ydaw ca złożył należ­
ną cześć i wdzięczność swemu rodako­
wi, którego eąsiedzi Żnina uczcili 
przed xo laty skrom nym  pomnikiem 
w Januszkowie, rodzinnej wiosce poety.

Podnietą db tej pracy, jak wyzna­
je prof. Ćw. we wstępie, b y ły  liczne 
węzły, które łączyły Janickiego z Gnie­
znem, miastem rodzinnem w ydaw cy. 
T ę kolebkę Piastów często wysławiał 
poeta w  swych utworach. Ojciec jego 
uprawiał role, należące do arcybiskup- 
stwa gnieźnieńskiego, a Klemens cie­
szył się opieką kanoników kościoła ka­
tedralnego i dzięki ich  poparć u do­
stał. się na dw ór prymasa Krzyckiego.

W  opracowaniu tego kompletnego 
wydania prof. Ćw . musiał pokonać 
wiele trudności, bo tylko część poezyj 
była ogłoszona drukiem, reszta zaś 
kryła się, nieraz bezimiennie, w  ręko­
pisach często nieczytelnych. Niem ało 
trudu należało poświęcić wyszukaniu 1 
zbadaniu rękopisów, ocenie ich w ar­
tości i ustaleniu poprawnego, w  mia­
rę możności, tekstu utworów. Także 
utwory, za życia Janickiego wvdane 
(w r. 1542  w  Krakowie trzy  księgi: 
Tristia, Yariae Elegiae i Epigrammata) 
nie są wolne od pewnych usterek. Ję ­
zyk poetycki. Janickiego wzoruje się 
wprawdzie na poetach klasycznych, 
ale m a odrębne właściwości, przejęte 
z łaciny późniejszej lub średniowiecz­
nej a1 nawet t. zw. polonizmy.

T e wszystkie okoliczności musiał 
mieć na uwadze wydawca przy ustala­
niu tekstu i postępować bardzo oględ­
nie. Błędną form ę, jeśli zdaniem jego 
wyszła z pod pióra samego poety, zo­
stawia wydaw ca w  tekście, a odnośne 
zapatrywanie swoje umieszcza poniżej

w uwagach, krytycznych, po których 
następują objaśnienia rzeczowe. K o ­
mentarz ten im ponuje nietylko erudy­
cją filologiczną, ale także nadzwyczaj­
ną znajomością epoki; po śp. K . M o­
rawskim jest prof. Ćwikliński jednym- 
z najlepszych znawców doby Zygm un- 
towskiej.

W e wstępie wydawca om ówił edycje 
i rękopisy, na których opiera się tekst 
pieśni Janickiego, następnie opisał ży­
cie poety, jego studija w  Padwie i  dal­
sze losy po powrocie do Polski r jre ie j 
nakreślił charakterystykę jego tw ór­
czości poetyckiej, wkońcu podał tych 
autorów klasycznych i humanistycz­
nych, których lektura pozostawiła pe­
wne ślady w  utworach naszego poety. 
Prof. Ćw . podkreśla dobitnie, że w  
zwrotach i  wyrażeniach, zaczerpnię­
tych z innych poetów, Janicki w y­
rażał własne myśli, uczucia i pragnie­
nia, postępował więc podobnie, jak  
w ielcy poeci Augustowscy, Vergilius 
i Horatius. G runtow ne i  bystre są 
również, uwagi w ydaw cy o właściwo­
ściach językow ych i prozodycznych 
-poety. C alr ta przedmowa, napisana, 
podobnie jak komentarz i wstępy do 
poszczególńych utw orów , wytworną 
łaciną, jest zm ordenizowanym  skró­
tem m onografji z r . 1893.

Ocenie tego monumentalnego w y ­
dania poświęcone było listopadowe po­
siedzenie Polskiego Tow arzystw a Fi­
lologicznego (Koło Lwowskie). Pierw ­
szy referent, prof. d f, R ; S k u l s k i
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Proces CentroCewu.
Przedmiotem zczmań pierwszych 

świadków słuchanych na wczorajszej 
(rozprawie była kw esty, czy osk. M i­
stek rozmawiał z przewodniczącym 
delegacji -kolejarzy gdańskich, człon­
kiem N P R . Lotndzinem, w sposób u- 
właczający Państwu 'Polskiemu.

Wojewoda Kirst a PPS.
W  tym względzie zeznawał naj­

pierw śwd. Wiśniewski, k tóry zdołał 
stwierdzić jedynie, że ,p. Londzin 
przebywa! w stolicy ty lko  jeden dzień.

Obrona zadaje świadkowi pytania, 
i odnoszące się do działalności W ojew o­
dy Kłrsta. Świadek oświadc-za, że po- 
cząt-kówo W ojewoda K irst odnosił się 
życzliwie do PPS., później jednak sto­
sunek ten się zmienił i W ojewoda 
K irst począł prześladować PPS., a 

. zwłaszcza posła Dulbołs i świadka.
■ Świadek rozwodzi się na temat prze- 
1 śladowań, m ówi o artykułach, jakie 

ogłaszał w prasie w  sprawie W ojew o­
dy Kirsta i o  procesach, .jakie m u w y ­
toczył W ojewoda. W reszcie przewod­
niczący przeryw a i d u , oświadczając, 
że te szczegóły nie należą dó sprawy.

Więc nie było rozmowy?
Świadkowie W ojew oda i G rylew - 

ski zeznają, że p. Londzin, przybyw szy 
z  delegacją gdańską do W arszawy, nie 
zetknął się wcale z p. Miastkiem. Pod­
czas kolacji, jaką przyjm owano dele­
gację w lokalu Z Z K ., zaproponowano 
wprawdżi-c, 'by wezwać Loin-dz-ina do 
(stolika Mastka, ai-c sprzeciwił się temu. 
W obec tego wogóle nigdy nie miała 
miejsca na terenie Z Z K . rozmowa 
m iędzy Londizmcm a Mastkiem.

W  tern miejscu zabiera głos osk. 
M astck i twierdzi, że p. Londzina zu-

Protesty wyborcze.
Warszawa. 30 listopada. (PAT.) 

Sąd N ajw yższy rozpatrywał dziś 9 pto 
testów w yborczych przeciwko wybo- 
rom  do Sejmu w  okr. N r. 64 Święcia- 
ny. Cztery protesty Sąd N ajw . oddalił 
co do pozostałych zarządził zbadanie 
osób, które podpisały listy zgłoszo­
nych kandydatów.

om ówił historję tego wydawnictwa, je­
go układ, w alory i pozycję w  litera­
turze naukowej. Zaznaczył, że we 
wstępie maimy doskonale skonstruo­
waną historję zewnętrzną życia i  poe­
zji Janickiego. D o  tego obrazu niewie­
le będą m ogły dorzucić dalsze bada­
nia, chyba że obiorą inny punkt po­
dejścia do poety. Zgodnie' z zasadami 
współczesnej psychologjł twórczości 
można jego biografikę ująć od strony 
wewnętrznej, a wówczas jego wizeru­
nek w yda się nam o wiele bogatszy i 
bardziej interesujący, niż zewnętrzna 
historia jego życia, jego kom pozycja, 
m etryka i źródła.

Syn chłopa wielkopolskiego, które­
go ojciec przez wzgląd ma wątłe zdro­
wie nie chce pr-zeznaczać dta ciężkiej 
pracy na roli, .miast spodziewanej tę­
żyzny, -długo uśpionej siły elementar­
nej, rozm achu żywiołowego, wnosi- do 
literatury pastelową m iękkość tonu, 
finezję ,i wykwintność rasowego tw ór­
cy , przeczulenie i znużenie schyłkow ­
ca, tchnienie zapadającej śmierci. Jak o  
ubogi żak Akademjii Lubrańskiego w 
szesnastym roku życia (w r. 1532) zwra 
ca na siebie uwagę utworem pochwal­
n ym  na cześć założyciela szkoły. H o j­
na dłbń mecenasów polskich daje ta­
lentowi jego należną oprawę emopej- 
ską, umożliwiając mu studja wyższe 
W Padwie, gdzie zdobywa w aw rzyn 
doktorski! i 'poetycki. Lecz zamiast 
przypuszczalnego uniwersalizmu poe- 
Itydkiiago spotykam y w  utworach poety 
,Uwieńczonego głębokie złoża plem ien­
nej swojszczyzny. T o  w szystko stwarza 
tz Janickiego zjawisko w yjątkow e na­

pełnię nie zna -i nigdy go nie widział, 
tak, że gdyby był n a 1 tej sali', nie m ógł­
by go wskazać. P. Mast-ek oświadcza 
dale,, że miał z -powodu p. Londzina 
dużo przykrości i że oferta jego ze-

Burzliwy
Zeznawał następni,e świadek M ak- 

samiin, b. -prezes Zw iązku transportow­
ców, k tó ry  na pytanie obrony, czy 
Związki zawodowe otrzym yw ały po­
moc od m iędzynarodówki, oświadczył, 
że jest to zjawiskiem normalnem; po­
dobnie i Polska wspomagała Związki 
zawodowe w Fimlamdji.

W  związku z terni zeznaniami, prok. 
Rauze okazuje sądowi fotograf je li­
stów, wysłanych przez świadka za 
granicę, w których świadek pisze, że 
w Polsce istnieje faszyzm, stosowane 
są łajdackie m etody it-d. Sąd zarządza 
przerwę, by obrona mogła się z temi 
dokumentami zapoznać.

Po’ przerwie rozpoczyna się pole­
m ika m iędzy prokuratorem  a obroną 
na 'temat kwestji, w jaki sposób listy 
te dostały się w  ręce władz. N a zapy­
tanie ob ran y w tej sprawie, oświad-

wet na tle w. X V I, kryjącego w swych 
potencjałach kulturalnych wiele nieo­
czekiwanych możliwości. Podstawą o- 
peracyjną -dla tego rodzaju zagadnień, 
związanych z życiem i poezją Janickie­
go, stać się może monumentalna edy­
cja prof. Ćwiklińskiego. Przez udo­
stępnienie utworów poety, przez ich 
mistrzowską zaprawę naukową będzie 
ta -książka zaczynem nowych studjów, 
da .niewątpliwie 'impuils do nowych 
artystycznych przekładów (bo tłuma­
czenia Syrokom li są nieudolną para­
frazą, z powodiu niedostatecznej znajo­
m ości języka łacińskiego), stanie się 

renesansem Janickiego. Z  odnowionego 
w  -ten sposób wieńca poety padnie nie­
jeden promień na sędziwe skronie 
czcigodnego i zasłużonego w ydaw cy.

Następnie prof. -dr. Stanisław 
P i l c h  om ówił filologiczną stronę 
wydania, trudności, jakie nastręczały 
się przy opracowaniu tekstu, jak się 
wydawca wywiązał z podjętego zada­
nia, w końcu recenzje fachowa, jakie 
się pojaw iły w  Kwartalniku K lasycz­
nym  za rok  19 3 1 (s. 268 n. i 367 n.) 
oraz w  Phiłologische W ochenschrlft 
19 3 1 N r. 8. Pierwsza z tych recenzyj 
polskich ocenia dzieło dodatnio; auto­
rem jej jest dyr. Jezisnicki, wydawca 
komentowanego w yboru poezyj. Jan ic­
kiego', Kochanowskiego i S.arbie oskie­
go. D rugi recenzent w K w art. Klas. 
prof. D-embltzer doszukuje się w w y­
daniu, nie bez pewnej, złośliwości i z 
pr-zesadnem uogólnieniem1, braków i 
usterek, które znaleźć można,, jeśli się 
chce, w  każdbm 'dziele ludzk-i-em, za­
leżnie od ustosunkowania się do niego.

znawania. przeciw oskarżonemu jest 
zemstą polityczną. Oskarżenie ze stro­
ny p. Londzina w płynęło dopiero w  19 
miesięcy po rzekomej rozm owie z 
oskarżonym . W płynęło ono dopiero 

‘ wtedy, gdy oskarżony znalazł się w  
Brześciu.

incydent.
cza prok. G ranowski: PPS. ma jedną 
wadę, bo co. k ro k  znajduje się tam 
człowiek niepewny.

Oskarżeni Dubois i Pr-a-ger zaczy­
nają w ykrzykiw ać, na co przewodni­
czący reaguje uwagą, iż niewłaściwie 
się zachowują. Ponieważ oskarżeni 
Dubois i Prager nie zaprzestają w y­
krzykiw ać, przewodniczący nakłada na 
nich po 100 zł. grzyw ny za niewłaści­
we zachowanie.

Prok. Grabowski oświadcza, że Li­
sty  te przyniesione zostały do niego 
przez pewną osobę. Można -s,ię zw ró­
cić d'o naczelnika W ydziału bezpie­
czeństwa Lisowskiego, który jeśli bę­
dzie mógł, wskaże owego człowieka.

Prok. Rauze stwierdza, że listy te 
pochodzą z czerwca 1930 t., związku 
ze sprawą nie mają, a prokurator 
przedłożył je tylko  w tym celu, by

Pewne niedociągnięcia i niedostatki 
pochodzą z niemożności dopatrzenia ko 
rekty na miejscu, w Krakowie, gdyż 
wydawca mieszka w  Poznaniu. A  wie­
m y, jakie figle płata chochlik drukar­
ski ! Gdzieniegdzie może zaważył po­
śpiech, podyktow any względami na 
wiek sędziwy, i chęcią ogłoszenia te­
go dzieła w  roku dwóch wielkich ju­
bileuszów, 400-lecia urodzin Jana K o ­
chanowskiego, k tóry  po Janickim  był 
mistrzem lutni polskiej, i 2000-lecia u- 
rodzin wieszcza Manfcuańskiego, które­
go 'poezje obok pieśni Ovidiusa pobu­
dzały nieraz twórczość naszego liryka. 
Obaj recenzenci podali szereg sprosto­
wań om yłek drukarskich i własnych 
pom ysłów 'dla sanacji' i wyjaśnienia 
tekstu. Przeważną część propozycyj 
Jezienickiego odrzucił Dembitz-er, któ­
rego pom ysły tylko  częściowo' dadźą 
się utrzym ać. N a  podkreślenie zasłu­
guje pochlebna ocena w  wymienionem 
czasopiśmie niemiecki-em. I tym razem, 
jak to często bywa, obcy uczony ko­
rzystniej ocenił dteiieło nauki' 'polskiej, 
niż właśni rodacy.

Poi referatach wywiązała się dysku­
sja, w  której zabierali głos, dorzuca­
jąc garść spostrzeżeń, rektor prof. dr. 
St. W itkowski, .dyr. Bednarowski i  pre­
zes dr. Śmiałek. W  ten sposób T -w o  
Filologiczne złożyło należny hołd poe ■ 
cie uwieńczonemu i jego czcigodnemu 
w ydaw cy a swemu zasłużonemu pre­
zesowi, który mimo dobiegających 80 
lat pracowitego żywota, dostojnie re­
prezentuje filologów na zjazdach nau­
kowych w  Polsce i zagranicą. S. P.

ustalić wątpliwości co do Jorawdomów 
ności świadka.

Świadek Jan Kwapiński
b. poseł, na wstępie swyc-.h zeznań 
m ówi o organizacji kongresu krak o w ­
skiego. Następnie mówi o manifestacji 
na cytadeli. Oświadcza, że gd y w 
pew nym  momencie pad! o k rzyk , 
„precz z. Piłsudskim", policja t>o:-jęK 
rozpraszać zebranych. Opanowanie sy­
tuacji, zdaniem świadka, należy zaw ­
dzięczać posłom Arciszewskiemu, D u­
bois i  Pragerowi.

Zapytany o sprawę marszu w r. 
1929, mówi,, że wiadomości o jakimś 
marszu są kłamstwem. K to  zna psy­
chologię chłopa, ten wie, że taki marsz 
jest wykluczony.

N a pytanie obrony, kto kierował 
bezpośrednio organizacją bojową PPS. 
w r. 1905. Świadek odpowiada, że P ił­
sudski był Prezesem centralnego W y- 
jdziału bojowego. Mieszkał w  K rako­
wie i stamtąd1 kierował organizacją. 
Świadek brał udział w napadzie na 
Bezdany, a później kierował odw ro­
tem.

W  dalszym ciągu swych zeznań 
twierdzi p. Kwapińsiki1, że sytuacja kla­
sy pracującej, tak robotników miej­
skich jak i wiejskich, znacznie się po­
gorszyła.

Ostatni świadek
sen. Kopciński mówi o charakterze 
działalności T U R -a. Organizacja ta, 
zdaniem świadka, ma na celu szerzenie 
oświaty i kultury wśród młodzieży. 
T U R . liczy około 10.000 członków, 
pozatem istnieje oddział młodzieży li­
czący kilka tysięcy i Czerw ony H ar­
cerz o liczbie członków powyżej ty ­
siąca.

Kronika rohatyńska.
Uroczystość w Lukowcu. — Contra Borah‘o- 
wi. — Dożywianie dziatwy szkolnej. — R ocz­
nica Powstania Listopadowego. — „Śluby Pa- 

nieńskie“ .

(koresponden cja  w łasn a  .G a z ety  L w o w sk ie j")

Dnia 22 listopada br. odbyło się uro­
czyste poświęcenie Domu „K asy Stefczyka" 
w Łukowcu wiszniowskim. Po solenncm na­
bożeństwie w miejscowym kościele i po po­
święceniu, przemawiali: miejscowy proboszcz 
ks. kanonik Bodarski, starosta powiatowy ro- 
hatyński p. dr. G . Janecki, prezes Kasy miej­
scowy włościanin p. Dziubek, p. delegat Pa­
tronatu Kas Stefczyka ze Lwowa, referent 
rolny p. Grześkowiak i p. Grochal, instruktor 
oświaty pozaszkolnej, podkreślając znaczenie 
nowowzmesionego Domu Ludowego dla lud­
ności i Państwa, zachęcając licznie zebranych 
do dalszej owocnej i zgodnej pracy.

Wsie Łukowiec wiszniowski i Łukowiec 
Żurowski zaczynają się w ybijać na przodujące 
miejsce w powiecie. Ostatnio za liczny udział 
i najlepsze wyniki w konkursach przysposo­
bienia rolniczego oprócz indywidualnych na­
gród, otrzym ały radjo, które już funkcjonuje
w Domu Ludowym .

s «■
Rada miejska w Rohatynie na jednem 

z ostatti ch posiedzeń założyła energiczny pro­
test przeciwko wystąpieniu senatora Boraha 
w sprawie rewizji granic polskich na zachodzie, 

s * *
Z w ą z e k  Pracy Obywatelskiej Kobiet w 

Rohatynie za wiedzą i zgodą D yrekcji Pań­
stwowego Gimnazjum urządził w dniu 24 li­
stopada br. dla dzieci uczęszczających do G im ­
nazjum zabawę w „G wieździe“ , a dochód 
przeznaczono na dożywianie dziatwy szkolnej 
miejscowych szkól powszechnych żeńskiej i 
męskie". Sprawa dożywiania dzieci w tutej­
szych szkołach zbliża się do realizacji i ma się 
ono rozpocząć już z dniem 1 grudnia br. Tego 
samego dnia m.ejscowy „Sokól“  urządził „W ie­
czór św. K atarzyny".

* * *
Dla uświetnienia 10 1 rocznicy Powstania 

Listopadowego, G n rn a  klasowa im. ks. Biskupa 
Bandurskicgo (kl. V III przy Państw. Gim n. 
w Rohatynie) wystawiła w czwartek, 26 listo­
pada br „K ord jana". Przedstawienie poprze­
dzi! refetat o Powstaniu Listopadowem. Pod­
kreślić należy niezmordowaną pracę p. D y ­
rektora Juljusza Adamskiego i profesora p. dr. 
S. Breucra, k tóry nietylko przygotował trafną 
obsadę i wykonanie ról, ale i zajął się nama­
lowaniem przez uczniów miejscowego Państw. 
Gimnazjum (niestety, na papierze, z braku 
funduszów) pięknych dekoracyj. G ra amato­
rów  stanęła na wysokim  poziomie i słusznie 
nagrodzoną została hucznemi oklaskami.

* * *
K ółko dramatyczne młodzieży Gimnazjum 

Państw. w  Rohatynie, pragnąc przysporzyć 
funduszów na jedyną w mieście orkiestrę gim 
nazjalną, odegra 2 grudnia br. w „Sokole" w  
Chodorowie „Śluby Panieńskie", tak udatnie 
wykonane już w Rohatynie.

Z. J.

Groby żołnierzy polskich w Kijowie.

N a grobach żołnierzy polskich na cmentarzu rzym sko-katolickim  w Kijowie odbyła się 
uroczystość żałobna. W  uroczystości tej wzięli udział członkowie Konsulatu R . P. w Kijowie, 
którego staraniem rozwieszone zostały wieńce na wszystkich nagrobkach. — Zdjęcie nasze 

przedstawia cmentarz żołnierzy polskich w Kijowie, udekorowany wieńcami.
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KALENDARZYK
Rz.-kpt. Eligiusza 

Gr.-kat. Platona

W sc h ó d  i ło a c a  g  7 m  00  
Zachód 9 jr 15 m 26 
D łu g o ść  d n ia  j  08  m 34

LWOWSKA
T E A T R  W IELK I.

W torek, 1 grudnia, o godz. 7.30 wiecz.: 
„K rakow iacy i G órale" (Teatr Żołnierski).

jŚroda 2 grudnia o godz. 7.30 wiecz. 
(,,'Sztuba".

Czwartek 3 grudnia o godz. 3.30 pop. 
„O  niewidomym Kaziu, wróżce Szczęsnej
1 królewnie Rajskich bzów " baśń sceniczna.

Piątek 4 grudnia o godz. 7.30 wiecz. 
,,Sztuba".

Sobota $ grudnia o godz. 3.30 popoł. 
„N o c «w. M ikołaja w lesic" baśń scen.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Wtorek, 1 grudnia o godz. 7^0  wiecz. 

„Sztuba".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A P O LL O : „Św iatła wielkiego miasta". 
C H IM E R A : ,,A gdy nadejdzie chwila

.rozstania".
CO LO SSEU M  nieczynne.
K O P E R N IK : ,,Tabu, łegjon pogranicza". 
LE W : „Burza nad Zakopanem ". 
M A R Y S IE Ń K A : „Tabu, legjon pogra­

nicza".
O A Z A : „Chata wuja T om a".
P A Ł A C E : „Lew y i Ska".
P A N : „Giełda miłości".
P A S A Ż : „Pościg w płomieniach". 
P R O M IE Ń : „E rotikon".
SŁ O N C E : „W  piaskach Sahary". 
ST Y L O W E : „A nny Christie".

PRZEMYŚL. W idowiska i program kin:
K IN O  P O L O N JA  (dźwiękowe): „N a Za­

chodzie bez zm ian".
K IN O  O LIM P JA  (dźwiękowe): „Za

Grzech Brata".
K IN O  ŚW IT : „Całow ać to nie grzech". 
K IN O  U C IE C H A : „Pomszczona Obelga".

Zespół artystów Teatru N arodo­
wego z W arszawy. W  pierwszych 
dniach grudnia wystąpi gościnnie w 
sali teatru „N ow ości" znakomity ze­
spół artystów Teatru Narodowego z 
W arszawy w osobach: Jerzego Lesz­
czyńskiego, Leokadji Pancewiczowej i 
Ludw ika Fritschego. — Znakom ita 
trójka już od miesiąca gra we wszyst­
kich miastach polskich, przy wysprze- 
danych salach, świetną komedję K. 
Sterka pt. „M iłość już nie w modzie".

Wystawa Gwiazdkowa urządzona 
staraniem M. Muzeum przemysłu ar:. 
(Hetmańska 20) — hafty i tkaniny
ludowe, kilim y, meble, w yro b y  prze- 

. mysłu artystycznego spól. „K rąg", 
Instytutu przem ysłowego i Kursów 
tut. Muzeum — zostanie otwarta dnia
2 .grudnia br. — Wstęp 20 groszy.

W ystawa „M łodych G rafikó w " z 
W arszawy otwarta równocześnie w 
salach tut. Muzeum. — Wstęp 50 gr. 
W ystaw y otwarte .codziennie od 10 
do 13  i 17  do 19.

Na strych p. Józefa Balabana przy ul. 
Piastów 2_ dostali się w nocy nieproszeni go­
ście 1 skradli bieliznę oraz pościel wartości 
1200 zi.

Śledztwo w sprawie katastrofy przy ul. 
Kętrzyńskiego. W czoraj sędzia śledczy dr. K u l­
czycki rozpoczął przesłuchiwanie świadków w 
sprawie ustalenia przyczyn katastrofy budo­
wlanej przy ul. Kętrzyńskiego. Ustalono, źe 
znaleziony na miejscu wypadku . kawałek tek­
tury, k ió ry  zdawał się być szczątkiem opako­
wania petardy, pochodzi ;  nochodni, palonych 
przez strażaków. Inż. K ału  2 Zaremba i Luft 
pozostają nadal w więzieniu. Luft cierpi na 
uilny rozstrój psychiczny. On to na polecenie 
Swego szwagra, inż. Langv. Ja  z Pragi spowo­
dow ał przyjęcie do prac;, nż. Kahanego, bez 
oglądania się na jego kwalifikacje i przeszłość.

STOŁECZNA
Akademja ku czci ś. p. dr. Ernesta 

Łunińskiego, dyrektora W yższej Szko­
ły  Dziennikarskiej, odbyła się z inicja­
tyw y  Radły naukowej tego zakładu. 
Przem awiali: prezes Aleksander Dzie- 
ćHuszycki, prof. Kulczycki, pp. W a­
dowski i Bronce! o życiu  i zasługach 
Zmarłego.

KRAJOWA
JA R O S Ł A W . Odbyt się tu zjazd przyrod-

'ników ogniska metodycznego nauki przyro-

Jutro „Żyw y Dziennik" Zjednoczonej 
Prasy Lwowskiej.

„Ż yw y  Dziennik Zjednoczonej Pra­
sy Lw ow skiej" (dnia 2 grudnia w  sali 
Kasyna i Kola Literacko-A rtystycz- 
nego o godzinie 20-tej), który wzbu­
dzi} olbrzymią sensację w  naszem mie­
ście, będzie z pewnością jedną z naj­
większych atrakcyj tego sezonu. Sze­
reg artykułów  utrzym anych ęy lekkiej 
i dowcipnej form ie wygłoszą następu­
jący współpracownicy wszystkich pism 
lwowskich- dr. H . Balk. A. Brat, K. 
Bukowski, J, Burczak, H . Cepnik, L. 
Daniluk, dr. K . H rabyk, Michalina 
Grekowicz, H. Hescheles, J. Igel, N . 
Kopilewicz, prok. dr. A . Laniewski, 
H . Lewartowski, J .  Gamska-Łempi- 
cka, prof. dr. St. Łem picki, A . N e-

chay. I. N ikorow icz, St. N ow ak, J. Pe- 
leńska, A . Plohn, prof. S. Przybylski, 
T . Przybylski, W . R aort, M. Rolle, 
Wł. Szenderowicz, prof. dr. W l. T a r­
nawski, iini. I. Teitelbaum , T . Ula- 
nowski. prof. R . Wacek, H . Z h erz- 
chowski: 1 B. Zduńczyk.

W ykonawcam i oryginalnego do­
datku ilustrowanego będą artyści ma­
larze S. Kleinman i K. K łym ko. Sen­
sacją wieczoru będzie występ chóru re- 
wellersów akademickich Erjana i barw 
na rewja mód.

Bilety w  cenie od 1 — 5 zł. do naby­
cia w  przedsprzedaży w  składzie nut 
Seyfartha ul. Akademicka.

Przepisy o wyszynku alkoholu
na dworcach kolejowych.

N a m ocy rozporządzenia p. M ini­
stra Kom unikacji, w yszynk alkoholu 
w restauracjach iii bufetach- kolejowych 
jest zakazany po upływie pół -godziny 
od odejścia ostatniego osobowego po­
ciągu wieczornego lub nocnego. Po­
now ny w yszynk alkoholu dozwolony 
jest nie wcześniej, niż na godzinę 
przed odejściem względnie nadejściem

najblii-ższgo pociągu rannego.
W  związku z powyższem Minister­

stwo Kom unikacji wyjaśnia, że przez 
pociągi „w ieczorne" lub „nocne" na­
leży rozumieć pociągi kursujące po­
między godz. 18 -tą a 6-tą, przez po­
ciągi „ranne" zaś — pociągi kursujące 
między godz. 6-tą a 12-tą.

Eksplozja zbiornika ropy.
Sprawca katastrofy poniósł śmierć.

Borysław. 30 listopada. (PAT.) W 
dmu wczorajszym o godz. 2 1.30  w y ­
darzyła uę w Schodnicy, kolo B o ry­
sławia eksplozja rezerwoam  ropnego, 
będącego własnością firm y „G azy  
Ziem ne". Bezpośrednią przyczyną 
eksplozji było nieostrożne obchodze­
nie się z ogniem, które spowodowało 
zapalenie się gazu wychodzącego z ro­
py, która znajdowała stę w rezerwoa- 
rze. Manipulant ropny Daniło Pła- 
skowniak, chcąc rozmrozić rurociąg 
ropny, znajdujący się przy rezerwoa- 
rze, użył do tego celu płonącej po­
chodni 1 skoro zbliżył się z ogniem do

rezerwoaru, spowodował eksplozję, 
Rezerwoar został kompletnie zniszczo 
nv, a sprawca eksplozji zabity. Sda 
eksplozji wyrzuciła Płaskowmaka 150 
m. w  górę i- rozszarpała go w  kawałki. 
Zniekształcony tułów Płaskowmaka, 
pozbawiony kończyn — znaleziono w  
odległości 80 m. od miejsca eksplozji-. 
Robotnik Słucki, który wspólnie pra­
cował z Płaskowniakiem i ostrzegał go 
przed grożącem niebezpieczeństwem, 
ocalał. Komisja sądowo-śledcza. zawia­
domiona o wypadku, udała się wraz z 
rzeczoznawcami na miejsce katastrofy 
celem przeprowadzenia dochodzenia.

Kto więc ukradł i wiele?
W toku dochodzeń w sprawie kradzieży 

kasowe.; 150.000 zł. w firmie „M ałopolska" 
aresztowano — jak już wczoraj donieśliśmy 
— trzech osobników, a to : b. woźnego tej in­
stytucji Szekielskiego i dwóch włam ywaczy 
Emila Smółkę i Franciszka Wlizlę.

Szekiclski zaznajomił kasiarzy z rozkładem  
biur „M ałopolski" i dostarczy! im lincwki, po 
której dostali się z dachu przez okno do cks- 
pedytu, a stamtąd do biur.

Posiadając te wiadomości, przystąpiła po­
licja Jo  unieszkodliwienia szajki. Aresztowani 
włamywacze przyznali się do kradzieży 18.000 
zł., zaprzeczyli jednak, jakoby mieli ukraść 
również : dolary.

Zeznali ponadto, żc lup zakopali w jed­
nym z grobów na starym cmentarzu Znicsicń- 
skim. W  sobotę w nocy zast. kier. I. Brygady 
wydziału śledczego kom. Klaczyński i wywia- I 
dowca Baran udali się na cmentarz, gdzie roz­
kopali szereg grobów, jednak żadnej gotówki

-------------—O-

nic znaleźli. Złodzieje skłamali, celem utrud­
nienia policji poszukiwań. W zięty w ogień 
krzyżowych pytań W lizlo przyznał się, żc łup 
został zamurowany w piecu mieszkania Sm ół­
ki, gdzie istotnie policja go odnalazła.

Wczoraj wszystkich trzech włamywaczy 
odstawiono do dyspozycji sędziego śledczego.

Wobec tego, że aresztowani kosiarze sta­
nowczo zaprzeczają, jakoby skradli więcej, niż
18.000 zlorych, a dyrekcja „M ałopolski" tw ier­
dzi, ż.e w jednej k-asie znajdowało się około
13.000 dolarów, przeto policja nabrała podej­
rzenia, żc ktoś inny wykorzysta! dzieto w ła­
m ywaczy i skradł dolary.

W czoraj wszczęto dalsze dochodzenia; 
przedewszystkiem przesłuchano kasjera „M a­
łopolski', który zeznał, że dolary pozostawały 
w depozycie koncernu naftowc^p.

Wculc obiegających w mieście pogłosek, 
ma niepawem w tej sprawie nastąpić sensacyj­
ny zwrot.

„Dobroczyńcy" bezrobotnych 
zasądzeni.

W czoraj w południe przewodniczący T ry ­
bunału s. o. Łyczkowski ogłosił w yrok  prze­
ciwko 20 funkcjonariuszom kolejowym , o- 
skarżonym o oszustwo pod pozorem wyrabia­
nia posad na koieji.

W  myśl tego wyroku zasądzeni zostali: 
Antoni Krawiec na 1 i pół roku ciężkiego 
więzienia, Michał Bednarz na , 1 ro k  więzie­
nia, Jan  Stankiewicz na 10 miesięcy więzie­
nia, R udolf Popper na 3 miesiące z zawie­
szeniem kary, A lojzy Gaspar na 3 miesiące z

zawieszeniem, Antoni Łupiemak na 3 miesiące
z zawieszeniem, Jan  Sm otrycz na 4 miesiące
z zawieszeniem, Ukaniewiczowa na 4 miesiące
z zawieszeniem, D ym itr Kureczko na 2 mie­
siące z zawieszeniem, Jan  Schlosser na 2 mie­
siące z zawieszeniem, Tom asz Sawaryn na 6 
miesięcy, J . Ślęzak na 4 mies. z zawieszeniem 
i MiKołaj Panienka na 2 miesiące.

Resztę oskarżonych uwolniono od winy 
i kary.

doznawstwa w Jarosławiu, na któ ry  przybyło 
33 nauczycieli przyrody szkól średnich. W 
zjezdzic wziął udział inspektor ministerjalny 
Gemborek, w izytator Ludwik Tuleja, oraz kie­
rownik ogniska prof. Ludwik Iwanicki. Zjazd 
zagaił p. w izytator Tuleja, poczem powitał go­
ści dyr. gimn. II w Jarosławiu Wiśniowski, 
który ziożyl życzenia owocnej pracy. Następ­
nie wygłoszono referaty fachowe.

B O R Y SŁ A W . Konsolidacja związków u- 
rzędlikzych. W  dniu wczorajszym odbył się 
w Borysławiu zjazd delegatów związków pra­
cowników umysłowych przemysłu naftowego 
w Polsce przy udziale prezesa Centralnej or­
ganizacji w Warszawie posła Sławomira Zabu-

lewicza, reprezentantów rad okręgowych, de­
legatów związku zagłębia krośnieńskiego oraz 
delegatów Kola lwowskiego. Celem zjazdu by­
ła konsolidacja urzędniczych związków zawo­
dowych, tj. Związku Polskich Techników 
W iertniczych z zarządem głównym Związku 
pracowników umysłowych przemysłu naftowe­
go w Borysławiu. Przy tej sposobności poseł 
Zabulewicz wygłosił przemówienie na temat 
aktualnych zagadnień socjalnych, obrazujących 
sprawę gospodarki zakładów ubezpieczeń.

Jugosłowiański minister 
spr. zagr. w Warszawie.

Jugosłowiański minister Spraw Zagranicznych 
D r. Voisław M arm kowić przybywa dnia I 

grudnia do W arszawy.

Zgon 120*letniego starca.
W  Kielcach zmarł 120-letnł Lajbuś 

Lewkowicz. B y ł on pierwszym  Żydem , 
który przed 70-laty otrzym ał pra­
w o osiedlenia się w tern mieście.

Poranek patrjotyczny
w Kole Młodzieży im. 
Tadeusza Kościuszki.
K u uczczeniu 10 1 rocznicy Po­

wstania, 13  rocznicy Niepodległości i 
Obrony Lw ow a urządziło K olo  M ło­
dzieży Polskiej im. Kościuszki — pora­
nek w  swoim lokalu przy ul. W ronow ­
skiej. Przemówienie wstępne wygłosił 
poseł dr. Zdzisław Stroński, który bar­
dzo umiejętnie złączył te trzy uroczy­
stości, podkreślając słusznie, że wszyst­
kie trzy zdarzenia narodowe w yszły z 
jednego i tego samego źródła tj. po­
czucia dumy narodowej. T e trzy  szla­
chetne zryw y — to żelazny kapitał na­
szej przepięknej przeszłości, która zaw­
sze zapalać j uczyć będzie pokolenia, 
jak wysoko należy cenić wolność i jak 
jej bronić. Po przemówieniu wystąpił 
m ający już we Lw ow ie ustaloną sławę 
chór mandolinistów, który pod' batutą 
sędziego p. Adama Eplera odegra? z ca­
łą m.aestrją szereg utw orów  polskich. 
Mandolina przypom ina upajający brzęk 
złotych muszek, w irujących w  tanecz­
nych kręgach nad brzegami cichych 
wód przy pelnem świetle m ajowego 
słońca. Świetnie zgrana orkiestra po­
trafiła w ydobyć z nut tyle swojskiego 
czaru, ż.e zębirani nie mogli się oprzeć 
szlachetnym przeżyciom estetycznym, 
które rozbrajały im serca i napełniały 
dziwną błogością. Z  tego stanu w yr­
wał słuchaczy doskonale wytrenow.any 
chór męski „Syrena", który pod batu­
tą p. Al. Ropickiego odśpiewał szereg 
pieśni patrjotycznych napełniając salę 
atmosferą animuszu wojennego i po­
czuciem siły. Uroczystość zakończył 
prezes T-w a r. Buszek krótkim  i z żoł­
nierską dobitnością wygłoszonym  ape­
lem do pracy nad utrzymaniem naszej 
Niepodległości.

Poranek odbiegał zupełnie od utar­
tego szablonu. Bez deklamacyj, bez 
jednostkowych wokalno-m uzycznych 
popisów estradowych, w yw ołujących 
ziewanie i uśmiech politowania. Zacho­
wanie się słuchaczy na sali wzorowe, 
poważne i wzbudzające szacunek dła 
organizacji. Zaproszeni goście byli o- 
czarowani: nie spodziewali się, że w  
tern Kole przeżyją tak szczerze patrjo- 
tyczną i tak wysoce artystyczną chwi­
lę. T oteż serdecznie dziękowali d y ry ­
gentom i gratulowali prezesowi r. B u ­
szków! oraz wiceprezesowi prof. Preis- 
Jingerowi tak pięknych w yników  pracy 
na narodowym  posterunku.
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Gospodarstwa rolne
według posiadanego obszaru*

Dokładne określenie zmian, które 
oprowadziła reforma rolna we wza- 
jemnem ugrupowaniu gospodarstw rol­
nych według obszaru, jest dość trudne 
dla braku dokładnych, a niezbędnych 
dla porównania danych z okresu przed­
wojennego, ze względu na niejednolity 
sposób układani i statystyk przez rządy 
zaborcze. Tak np. co do największego 
Łabuni, b. Król. Kongresowego, urzędo- 
nfe wydawnictwa statystyczne nie roz­
różniały własności większej i mniej­
szej, lecz brały pod uwagę tylko kate­
d r  je własności, ustalone przez refor­
mę agrarną w  r. 1864, wymieniając 
grunta ukazowe, drobnoszlachećkie, 
mieszczańskie, dworskie i t. d. Specjal­
na statystyka w 1906 r. podawała 7.4 17  
ma ątków prywatnych, wówczas gdy 
w  r. 19 12  dóbr, obciążonych pożycz­
ką Tow . Kredytowego Ziemskiego by­
ło 9.J78, co według W ł. Grabskiego 
stanowiło 68% własności dworskiej.

Biorąc . powyższe okoliczności pod 
uwagę, m ożnaby przypuszczać, że w 
trzech zaborach większa własność w y ­
nosiła: w  Królestwie 15.000 jednostek 
(1.4 % ; z 4.269.738 ha. ziemi t. j. 38% 
ogólnego obszaru, (w tem. 302 majora­
t y  z 425.189  ha. i 3 18  dóbr poduchow­
nych z 39.990 ha.), w Poznańskiem 
2.305 jednostek (1.24% ) z 1.17 5 .3 6 4  ha. 
(45.99%), i w  Galicji 5.467 gospodarstw 
(0.55%) z 2.900.000 ha. (40.5%). R a ­
zem 2 3 .15 2  gospodarstw (1% ) z 
8 .345.102 ha. (39.6%).

Drobna własność stanowiła w  Król. 
Kongresowem  1.0S6.581 gospodarstw 
(98.6%) z 7.082.458 ha. (62%), w  Po­
znańskiem 202.647 gospodarstw (98.74 
proc.) z 1 .3 8 0 .114  ha. (54%), w  Galicji 
1.003.074 gospodarstw (98.45%) z 
4.256.000 ha. (59.5%). Ogółem 2.292.302 
gospodarstw drobnych, stanowiących 
99%, posiadało przed wojną 12 .7 18 .572  
ba., t. j. 60.4%.

Liczby przytoczone, nie mogą być 
ścisłe jeszcze i z tego powodu, że na 
ziemiach wschodnich brak dokładnych 
danych zarówno z przed w ojny, jak 
i po wojnie, gdyż w wielu miejscowo­
ściach nie przeprowadzono spisu i w  r. 
192T, a więc już po odzyskaniu nie­
podległości. "Według spisu 19 2 1 r., tam 
gdzie został dokonany, własność w ię­
ksza, ponad 50 ha. stanowiła 30.079 go­
spodarstw (0.9%) z 14.344.057 ha., co 
stanowi 47.2% (wraz z własnością skar­
bu). Drobna własność, podzielona na 
3 .31.830  gospodarstw (99.1%) miała w  
swem posiadaniu 15.996.6x2 ha. (58.8 
proc.).

W edług tegoż spisu, gospodarstwa 
drobne do 5 ha., stanowiły w  Polsce 
7 1.6% , (w Czechosłowacji 72.7% , w  
Niem czech 77%), od 5 do 20 ha. 26.1%  
(w Niem czech 18.7% ), Przestrzeń, sta­
nowiąca własność gospodarstw do 5 ha. 
wynosiła 14.9% (w Czechosłowacji 
23.4%, w  Niem czech 17.6% ) powierz­
chni ogólnej, gospodarstwa 5— 20 ha. — 
37.6% (w Niem czech 35.8%).

N a podstawie ustawy o reformie 
rolnej ogółem do r. 193 r rozparcelowa­
no r.922.400 ha., przyczem kolonje sa­
modzielne utworzono na r.026.200 ha., 
na upełnorolnienie przeznaczono
695.600 ha., na wyłączenia i t. p.
200.600 ha. Do r. 1930 utworzono 
102.785 samodzielnych kolonij, 292.817 
kolonij upełnorolniono i utworzono 
39.489 wyłączeń i innych kolonij, przy­
czem na kolonje samodzielne prze­
znaczono 978.779 ha., na upełnorolnie­
nie 630 .182 ha., na w>lączenie 19 1 .13 3  
ha. Nadmienić należy, że 15. 355 pra­
cowników folwarcznych otrzymało 
działki przy parcelacji.

N a uwagę zasługuje, że gospodar­
stw a mniejszej własności, dające naj­
w yższy dochód netto posiadają w W oj. 
centralnych 30— 50 ha.,, wschodnich 
10 — 15  ha., zachodnich 3— 5 ha. 
(względnie 3 0 — 50 ha.) i w  południo­
w ych 15 — 30 ha.

Natomiast gospodarstwa karłowate 
do 3 ha., z reguły dają najmniejszy czy­
sty dochód. Dowodziłoby to, że przy

przeprowadzaniu reformy rolnej nie 
można tworzyć gospodarstw karłowa­
tych, jako nierentownych. Natomiast 
gospodarstwa ponad 5— jto ha., lub u- 
pelnorolnione do powyższej normy,

Chemiik berliński, Georg Senftmer, 
utrzymuje, jakoby udało mu się w y ­
naleźć sposób syntetycznego produko­
wania brylantów . Zapewnia on, że 
wynalezioną przez siebie metodą w y­
produkował brylanty daleko więk­
szych rozm iarów, aniżeli te, jakie zdo­
łali otrzym ać jego poprzednicy, któ­
rzy próbowali syntetycznie go sposobu 
fabrykow ania cennych kamieni. Żad­
nemu z licznych wynalazców, którzy 
usiłowali dotychczas produkować syn­
tetyczne brylanty, ,a właściwie djamen- 
ty, nie udało się otrzym ać tą drogą 
kamieni widzialnych golem okiem : 
syntetyczne djamemty, otrzym ane sy­
stemem wprowadzonym  m. in. przez 
chemika Moissan‘a, oraz przez F;r>ed’- 
landera, von Hasslinga i "Wolffa, były 
widzialne jedynie przez mikroskop. 
Natom iast dijannenty, wyprodukowane 
ostatnio przez chemika berlińskiego, 
wyraźnie dostrzegalne są golem okiem, 
mimo, iż nie przekraczają rozmiarami 
djamencików, używanych normalnie 
przy fabrykacji, zegarków.

W ynalazca twierdzi," jakoby jego

Z wydawnictw perfodycznych.
„Spraw y N arodowościowe", czasopismo 

poświęcone badaniu spraw narodowościowych 
(R . V . N r. 4— 5). Ukazał się nowy numer 
„Spraw  Narodow ościow ych" za mies. sier­
pień— październik 19 3 1 roku. Num er ten za­
sługuje na specjalną uwagę czytelników, inte­
resujących się zagadnieniami mniejszościowemi, 
ze względu na szereg opracowań, które za­
rów no w  dziale artykułow ym  jak i w kronice 
zostały zamieszczone. P. St. J .  Paprocki w a r­
tykule wstępnym p. t. „S . p. Tadeusz H olów - 
ko wobec problemów narodowościowych" ry ­
suje zapatrywania ś. p. pcslc H ołówki na we­
wnętrzne problemy narodowościowe Polski 
Będąc jednym z nielicznych znawców zagad­
nień natodowościowych, H olów ko zdawał so­
bie sprawę z wielkiego trudu ich rozstrzygnię­
cia i szuka! najwłaściwszej drogi dla pogodze­
nia interesu państwowego ze słusznemi potrze­
bami kulturalno-narodowemi wszystkich naro­
dowości Rzeczypospolitej. JakkolwieK z dobrą 
wolą i życzliwem zrozumieniem podchodził 
do tych zawiłych problemów, padł ofiarą za­
szczepionej niepoczytalnemi rękami nienawiści 
narodowościowej. P. dr. A . Krysiński w do­
kończeniu swej pra,cy na temat „Tendencyj 
rozwojow ych ludności Polski pod względem 
narodowościowym  i wyznaniowym  w  dobie 
powojennej" omawia przyrost naturalny i pro­
cesy asym ilacji oraz konwersji, dochodząc do 
bardzo ciekawych wniosków końcowych swej 
pracy. G rudniow y spis ludności może pewne 
korektyw y do tej pracy wprowadzić, względ­
nie jej słuszność utwierdzić. P. dr. Jan  Stan­
kiewicz w artykule p. t. „Czas powstania

tw o r z y ć  będ ą  k a te g ó r ję  w a rsz ta tów  
mocnych. Gospodarstwa karłowate nie 
mają Skutkiem swej niskiej rentowności 
widoków rozwoju. Stwierdził to Już 
W ł. Grabski w swych „Rocznikach 
Statystycznych Królestwa Polskiego" 
—  w r. 1870 bowiem było tych gospo­
darstw 12 9 .19 7 , a w r. 1904 —  126.295, 
t. j. o 2.0% mniej. Liczba ich zatem 
maleje metylko stosunkowo, ale i abso­
lutnie. Z. K.

metodla, w  przeciwieństwie dio poprzed­
nich, pozwalała, na. fabrykowanie dja- 
mentów wszelkich rozm iarów, a jedy­
nie brak kapitałów nie pozwala mu na 
praktyczne zużytkowanie wynalazku.

Znalezienie jedlnak potrzebnych ka­
pitałów jest nader trudne, metyle ze 
względu na k ryzys ekonom iczny, ile 
wskutek bolesnych doświadczeń, po­
czynionych przez ludzi, którzy odw a­
żali się finansować wynalazki i do­
świadczenia, alchemików. "Wziąć jedinak 
należy pod uwagę, żętym  razem w  o- 
sobie Senftn.era nie ma się dio czynie­
nia z  przygodnym  wynalazcą, ale z che 
mikiem znanym z wielu wynalazków, 
mających poważne już zastosowanie w  
przemyśle, jak np. fabrykacja elektro- 
dów do lamp łukow ych o wielkiej sile 
świetlnej, a także „czekolady radioak­
tyw nej"} otrzymywanej, Za .pomocą sub 
stancy} radioaktywnych, oraz artyku­
łów spożywczych o zawartości cu kro­
wej, wreszcie wynalazcą sposobu nada­
nia trwałej radioaktywności wodzie do 
picia. R. C.

narodów białoruskiego i ukraińskiego" pole­
mizuje z prof. dr. Mironem Kordubą, który 
artykułem , opublikowanym w  „Literaturno- 
Naukow ym  W istniku" na temat najważniejsze­
go momentu w historji U krainy, w yw ołał b. 
ożywioną dyskusję o czasie powstania narodu 
ukraińskiego i białoruskiego.

Kronika, jak zwykle w „Sprawach N aro ­
dowościowych, bardzo bogata, zamieszcza sze­
reg interesujących danych, dotyczących prze­
jawów życia mniejszości w Polsce w III-cim  
kwartale r. b. W  dziale zagadnień mniejszo­
ściowych na terenie międzynarodowym mamy 
omówienie debaty mniejszościowej na VT-ej 
Kom isji X II Zgromadzenia Ligi Narodów  i na 
64-ej sesji R ady Ligi Narodów. Pozatem szcze­
gółowo został rozważony przebieg V II K on­
gresu Mniejszości N arodowych w Genewie, 
o którego działalności możnaby szereg bardzo 
ciekawych, zasadniczych wniosków wysnuć.

W  rubryce Wiadomości o działalności In­
stytutu Badań Spraw Narodowościowych, któ­
rego organem są „Spraw y Narodowościowe", 
podany jest bez streszczenia tekst odczytu, 
wygłoszonego na zebraniu Instytutu przez p. 
dr. M ikołaja Kowalewskiego na temat „So­
wiecka polityka narodowościowa". Omawia­
ny numer „Spraw Narodow ościow ych" zam y­
kają recenzje z wydawnictw, traktujących o 
zagadnieniach mniejszościowych.

Pojedyńcze egzemplarze „Spraw  N arodo­
w ościowych" można otrzym yw ać we wszyst­
kich księgarniach i administracji tego czaso­
pisma: Warszawa, ul. N ow y Świat 2 1 m . 3, 
teł. 248-74

Koncerty pp. Jareckich, 
w Polsce.

Stowarzyszenie irJtk iych 'muzyków 
Polaków  w  Paryżu dało przyjęcie 7-2 
hm. w D om u Płeyela na cześć T ad eu ­
sza Jareckiego, kom pozytora, la-ureate 
Akadem }! Umiejętności w  K rakow ie, 
k tóry  właśnie przybył do P aryża z 
N ow ego Jorku .

PoisJk' m uzyk i jego rn.ałżoinikr 
Louise Llewellyn, znana śpiewaczka, 
interpretatorka pieśni reprezentują­
cych .najnowsze kierunki m uzyki 
współczesnej, dali koncert kam eralny 
w  Paryżu 26 bm., na którym  zostały 
w ykonane kw artet sm yczkow y op. 2 t 
i T r io  fortepianowe op. 1 1  oraz pieśń- 
Jareckiego z akompaniamentem kw in­
tetu fortep.

O do je państwo Jareccy udają się 
potem na występy do Lw ow a, gdzie 
kom pozytor będzie dyrygow ał swoje- 
m i utworami orkiestr,alnymi na k o n ­
cercie T ow arzystw a Muzycznego.

Konkurs graficzny 
o temacie sportowym.

Instytut Propagandy Sztuki w  W ar­
szawie zawiadamia, że termin nadsy­
łania prac .na konkurs graficzny o te­
macie sportowym  został przedłużony 
db dnia 10  stycznia 1932 r.
I I I I I  I I1 1 H  B  B M 1III II II *  I  I I ł a i l l l f l^ — w ąę

List z Gródka Jagielloń­
skiego.

Zebranie Powiatowej i Miejskiej R ad y B. R> 
W . R . — Pokaz rolniczy prac konkurso­
w ych. — Pow iatow y Kom itet do spraw bez­
robocia. — Kurs przodowników świetlico­
wych. — Święto Niepodległości. — Zwiąże 
Pracy Obywatelskiej Kobiet. — Kurs gospodyń 
wiejskich. — Kurs dokształcający dla pod­

oficerów zawodowych.

(korespondencja własna „ Gazety Lw ow skiei•).
W  pierwszych dniach listopada b. r. od­

było się zebranie Powiatowej oraz Miejskief 
R ady B. B. W. R ., na którem  om ówiono za­
dania organizacyjne, oraz inne najważniejsze 
zagadnienia doby obecnej.

* * *
Dnia j  listopada staraniem Tymczasowego 

W ydziału Powiatowego i O. T . R . odbył się 
pokaz prac konkursowych w zakresie hodowli 
i produkcji rolnej, przy Dardżo licznym udziale 
zwiedzających miejscowych i z powiatu. Po­
kaz zakończono rozdaniem nagród i dyplo­
mów. * :> Z-

Powiatowy Kom itet do spraw bezrobocia, 
spotyka się z pelnem zrozumieniem swoich 
zadań ze strony całego społeczeństwa bez róż­
nicy narodowości, które nie szczędzi datków
w naturze i w gotówce na ten cel.

* * *
Staraniem Powiatowej Komisji Oświaty 

Pozaszkolnej przy W ydziale Powiatowym  od­
był się w Gródku Jagiell. io-dniow y kurs 
wyszkolenia przodowników świetlicowych, przy 
udziale 30 członków z gmin wiejskich po­
wiatu. W ykładowcam i byli delegaci Kurato- 
rjum Lwowskiego Okręgu Szkolnego. P rzy 
zakończeniu kursu rozdano świadectwa. Przo­
downicy ci będą kierownikam i życia kultural­
nego w Domach ludowych i świetlicach tut. 
powiatu.

ii- *
Święto Niepodległości w dniu u  listo­

pada b. r. było obchodzone w Gródku Ja ­
giellońskim bardzo uroczyście. N a program 
uroczystości złożyły się: W  dniu 10  Bm. cap­
strzyk, iluminacja i dekoracja gmacnów rzą­
dowych, samorządowych i prywatnych. W  
dniu 1 1  bm. pobudka, uroczyste naoozcń-
stwa w świątyniach wszystkich trzecn w y ­
znań, p rzy udziale przedstawicieli W ładz
i organizacji społecznych, defilada oddziału
wojskowego oraz P. W. i hufca szkolnego, 
uroczysta Akadem ja w południe w „Sokole" 
oraz „U roczysty W ieczór" w  sali „Sokoła".

* * *
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet do­

konał 18 bm. otwarcia własnego ' lokalu ' w  
Gródku Jagiell. Związek ten okazuje bardzo 
wielką żywotność, a w szczególności prowa­
dząc akcję dożywiania ubogiej ludności w spe­
cjalnej kuchni, gdzie wydaje się 10O porcji 
dziennie. Ponadto Związek prowadzi dożywia­
nie dziatwy szkolnej we wszystkich szkołach 
w mieście.

 ̂ * *
W  dniu 24 bm. odbyło się otwarcie kursu 

dla gospodyń wiejskich, zorganizowanego przez; 
Tym czasowy W ydział Powiatowy. K urs ten, 
w którym  bierze udział 20 dziewcząt, ma za 
zadanie przysposobienie uczestniczek do ro li' 
wzorowych gospodyń wiejskich.

» «■ *
Onegdaj rozpoczęto również kurs 6-mie- 

sięczny dokształcający dla podoficerów zawo­
dowych tut. garnizonu, przy udziale kilkuna­
stu podoficerów zawodowych. W ykładowcam i 
są nauczyciele szkół powszechnych. Celem 
kursu jest pogłębienie wiadomości ogóm ych 
w zakresie 7 klas szkół powszechnych.

Ki B.

Sekret fabrykowania sztucznych
brylantów.

Budowa magazynów portowych w Gdyni.

Programem roku bieżącego objęta była budowa j  nowych magazynów portowych, nie licząc 
dwóch magazynów prywatnych. Dzięki tym  inwestycjom, ilość magazynów portowych 
wzrośnie z 4 do 9. — Zdjęcie nasze przedstawia magazyn tytoniow y (w głębi). Na 

pierwszym planie gmach zarządu portu w Gdyni.



Nr. 279 
gag  bb

G A Z E T A  L W O W S K A  £ dlnóa 2 grudnia 19 3 1. Str. 7

Ogłoszenia urzędowe,
A M O R T Y Z A C J E .

X V I. N c. 12 1/3 1/3 . Edykt. N a wniosek 
Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział w 
Drohobyczu, zarządza się postępowanie celem 
Umorzenia niżej oznaczonych weksli, które 
m iały zaginąć i wzywa się posiadacza tych 
Weksli, ażeby do dni 6o-ciu, licząc c-d dnia 
płatnos: tychże weksli tj. 18 grudnia 19 3 1,
25 grudnńt 19 3 1 i 2 stycznia 193.2, przedłożył 
*e weksle podpisanemu Sądowi. W razie prze­
ciwnym  po upływie powyższych terminów 
■uzna Sąd te weksle za umorzone i bez zna­
czenia. x) Weksel wystawiony przez. Izraela 
Eidelshcima i Samuela Lcizora Frommera na 
100 zł , żyrow any przez Izraela Eidelsheima 
« Spółdzielczy Bank Kupców i Przemysłowców 
a  o. o. w Drohobyczu, płatny 18 grudnia 
19 3 1 w Drohobyczu u Samuela Leizora From ­
m era; 2) weksel wystawiony przez Dr. Bruno 
Kupferberga w Drohobyczu na 300 zł.,, żyro­
wany przez Leona Sussinana i Spółdzielczy 
Bank Kupców i Przem ysłowców z o. o. w D ro­
hobyczu, płatny 25 grudnia 19 3 1 w Droho­
byczu na Zlecenie Leona Sussmana; 3) weksel 
w ystawiony przez Leiba Panzera na 300 zł., 
przyjęty przez Ozjasza Rappaporta, płatny 2 
stycznia 1932 w Drohobyczu u Ozjasza Rappa­
porta na zlecenie własne. 9327

Sąd grodzki, Oddział X V I.
Drohobycz, dnia 6 listopada 19 3 1.

F I R M Y .
II. Firm- 1365/31/A . V. 237. Do t. s. re­

jestru handlowego Oddział ,,A “  wpisano. Dzień 
wpisu 12  października 19 3 1 r. Brzmienie fir ­
m y : Antoni R othc. Siedziba firm y: Kraków, 
ul. Sławkowska 20, Przedmiot przedsiębior­
stw a: W ytwórnia pierników i świec kościel­
nych 01 az sprzedaż wyrobów własnej produk­
cji. Posiadaczem firm y jest Jan R othe-R o- 
tow ski w Krakowie ul. Sławkowska 1. 20. P ro­
kura została udzielona Antoninie R othc-Ro- 
towskiej zamieszkałej w Krakowie ul. Sław­
kow ska 1. 20. Podpis firm y następuje w nastę­
pujący sposób: iż pod wypisancm brzmieniem 
firm y umieści swój podpis albo posiadacz jej 
Jan Rothe-Rotow ski albo prokurentka A nto­
nina Rothe-Rotow ska, wpisano na podstawie 
podan.a z dnia 6 października 19 3 1 r. uchwały 
spadkow ej wydanej przez Sąd grodzki oddział 
X II  cyw . w Krakowie, z dnia 23 paździer­
n ika do 1. cz. A . X II. 647/29TI. 9 18 1

Sąd okręgow y, W ydział II, handlowy.
K raków , 7 października 1931-

II. Firm . 1403/3i/B. I. 128. Do t. s. re­
jestru handlowego Oddział „B “  przy firmie 
Bank Kom ercjalny S. A . w Krakowie, wpisano 
-dodatkowo. Dzień wpisu 17  października 19 3 1. 
W ykreśla się oddział firm y we Lwowie, w ykre- 
i la  się prokurę H enryka Dumlera. W pisano na 
podstawie podania z  dnia 15  października 19 3 1 
3, L. R . 5309} oraz na podstawie odpisu pro­
tokółu z 2 1 października R ady Zawiadowczej 
firm y z dnia 12  października 19 3 1 r. 9182

Sąd okręgow y, W ydział II, handlowy.
Kraków , 17  października 1931-

II. Firm . 1284^0/C . V I. 402. D o ts. re­
jestru handlowego Oddział ,,C “  przy firmie 
„Sphagnum " Fabryka Przetworów Chemiczno- 
Techm cznych Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością" wpisano dodatkowo: Dzień wpisu 
■6 grudnia l y } o. Prokurę inż. Maksymiliana 
Fryderyka Weinbergera odwołano. W pisano 
na p idstawie podania z 3 grudnia 1930. 9183

Sąd okręgowy, W ydział II, handlowy.
K raków , 3 grudnia 1930.

II. Firm . 1262/30/Stow. IV . 100. D o ts. 
rejestru handlowego Oddział „Stow .‘ ‘ przy 
firm ie „Spółdzielnia mleczarska w Kościelni- 
kach Stow. zarej. z ogr. poręką w likw idacji" 
wpisano dodatkowo: Dzień wpisu 9 grudnia
1930. Zwalnia się likwidatora Jana Ruśniaka. 
W  jego miejsce likwidatorem  ustanowiono 
Józefa  Bonarskiego ‘ rolnika w Kościelnikach. 
W pisaio  na podstawie art. 78 ustawy z dnia 
29 października 1920 Dz. u. p. N . III por. 733 
t> spółdzielniach. 9184

Sąd okręgowy, W ydział II, hapdłowy.
Kraków , 1 grudnia 1930.

II.’ Firm . 129 1/3D C . II. 148. Do ts. reje­
stru Handlowego Oddział C  przy firm ie „K a ­
m ieniołom y miast Małopolskich.. Spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością w Krakow 'e 
wpisano dodatkowo: Data wpisu 24 września
19 3 1 . Udzielono prokury inż. Janow i Rollem u 
■urzędnikowi pow. Firm y, zamieszkałemu w 
Krakowie ul. Basztowa 1. 10. Wpisano na pod­
stawie podania z  dnia 23 września 19 3 1 oraz 
odpisu protokołu posiedzenia'" R ady Nadzorczej 
z dnia 23 lipca 19 3 1. 9183

Sąd okręgowy, W ydział II, handlowy.
Kraków, 24 września 19 3 1.

k u r a t e l e ,
Lcz. III P. 13 1/ 3 1 . Edykt. Olimpję D i- 

<duch córkę Onufrego i Anny, lat 22 liczącą, 
irel. gr. kat., bezdzietną, z Zastawcza, obecnie 
zamieszkałej w Pasiecznej, uznaje się częściowo 
za ubezwłasnowolnioną z powodu marno­
trawstwa. Kuratorem  ustanawia się Michała 
Łomińskiego, rolnika w Zastawczu. 9331

Sąd grodzki. Oddział III.
Podhajce, dnia 14 września 19 3 1.

L I C Y T A C J E .
E. 2394/31. Strona zobowiązana Jędrzej 

Majka. Edykt licytacyjny. Na wniosek strony 
egzekwującej Leona Biernata odbędzie się dnia 
4 lutego 1932 o godz. 10 przedpoł. w biurze 
Nr. 37 na zasadzie zatwierdzonych warunków

licytacyjnych, które równocześnie zatwierdza 
się, licytacja następujących realności: księga 
grunt i m :  Kozodrza, whl. połowa 214  a wraz 
z młynem parowym, domem, stajnią, stodołą. 
W artość szacunkowa 34.284 zł. 32 gr. N ajniż­
sza oferta 22.856 zł. 36 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 9 3 11

Sąd grodzki.
Ropczyce, 28 listopada 19 3 1.

H. 156/31. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
stycznia 1932, godzina 10 przedpołudniem od­
będzie się w tut. Sądzie biuro N r. 10  p rzy­
musowa licytacja realności Iwh. 803 i 878 gm. 
kat. K w iczała oraz Iwh. 52 i 535 gm. itat 
Babice. W artość szacunkowa 5190 zł., 2500 zL, 
1000 z!., 2500 zł. i 1500 zł. Najniższa oferta 
4309 z ł ,  667 zł., 1667 zł. i 1000 zl. Poniżej 
najniższe; oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki, Oddział IV. 929®
Chrzanów, 4 listopada 19 31.

E . 230/31. Strona zobowiązana Józef Kraj- 
ciewicz w Hucie polańskiej. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
N a w7 ni osek Leona Michalika z H uty kremp- 
skiej strony egzekwującej, odbędzie się dnia 
12  stycznia 1932, o godzinie 9-tej przed­
poł. w biurze N r. 5 na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków licytacja następujących real­
ności: Iwh. 442 ks. gr. gm. kat. Polany z 
H utą polańską, składającej się z pgrt. Ik. 
6078/5, 6079/5, 6 12 1/2  i pbud. lk. 277. łącz­
nego obszaru 2 morgi 43 s .kw. W artość sza­
cunkową ■/ przynależnościami wynosi 4.176 zł. 
Najniższa oferta zaś 2.271 zł. Parcele pow yż­
sze stanowią grunta orne, pastwiska i łąki oraz. 
krzaki a nadto wybudowany jest dom gospo­
darczy gontami kryty, a wszystkie parcele są 
w posiadaniu zobowiązanego. Do powyższej 
nieruchomości należy 10  śliw, 9 trześni, 50 
sztuk grabów, 50 jodełek oraz 40 buków, osza­
cowane na 576 7.!. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaz nic nastąpi. Z  powodu zniszczenia 
ksiąg gruntowych w zyw a  się wszystkich, k tó ­
rzy roszczą sobie jakiekolwiek prawa do sprze­
danej nieruchomości, by swe prawa zgłosili 
nalpóźr.iej na dzień przed wyznaczoną licyta­
cją, inaczej w postępowaniu licytacyjnero u- 
względmonc zostaną o tyle, o ile w aktach 
egzekucyjnych będą wykaazne. 9301

Sąd grodzki.
Dukla, dnia 19 listopada 19 31.

E. 2755/29. Edykt. N a wniosek Abrahama 
Naftaicgo Eergera i tow. odbędzie się w podpi­
sanym Sądzie dnia 15  stycznia 1932, godz. 9, 
biuro N r. 18 licytacyjna sprzedaż pgrt. 890/4, 
890/5, 891/1, 119 5/2, oraz 1/4 część pgrt. 
1695/1, 1695/2, 1757/1, 1757/2>, 1784/1.
1784/2 i 3C9Ó gminy Demnia. W artość szacun­
kowa wynosi 4 .135 zl. Najniższa oferta 2756 
zł. 66 gr , poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
W zywa się wszystkich, roszczącycłi sobie ja­
kiekolwiek prawa do powyższych nieruchomo­
ści, aby zgłosiły je w tutejszym Sądzie najdalej 
do 7 stycznia 1932, gdyż w przeciwnym  razie 
uwzględnione zostaną o tyle, o ile widoczne 
będą 7. akt egzekucyjnych. 9310

Sąd grodzki, Oddział III.
M ikołajów, dnia 9 listopada 19 3 1.
E. 1686/29. Edykt licytacyjny. Dnia 29 

grudnia 19 31 o godzinie 12  w południe w sali 
tut. Sądu N r. 7 odbędzie się licytacyjna sprze­
daż realności w Tw ierdzy położonej, zobowią­
zanego Jana Klocka po Jędrzeju własnej, skła­
dającej się z pb. 153 i pgr. 1228 i 1229 o po­
wierzchni 2 1 ar. 51 m. kw. w granicach od 
południa M ikołaj i Antoni Klocko, od zacho­
du pastwisko gminne, od północy Selda Silher, 
od wschodu Anton: Czapran, ocenionej na
1.850 zł. Najniższa oferta wynosi 1.091 zł. 66 
gr., poniżej której sprzedaż nic nastąpi. 9 133 

Sąd grodzki, Oddział I.
Sądowa Wisznia, 7 listopada 19 3 1.
E. 1. 1607/30. Ed ykt licytacyjny. Dnia 5 

stycznia 1932, godzina 10  przedpołudniem w 
tutejszym Sądzie biuro N r. 7 sprzedaną zo­
stanie realność wiejska whl. 842, 843 gminy 
Koziowa. Najniższa oferta 2865 zł. Bliższe 
szczegóły podane w edykcie licytacyjnym .

Sąd grodzki, Oddział III. 9312
Skole, 27 listopada 19 3 1.

_E. 506/31. Edykt licytacyjny. Dnia 5 sty­
cznia 1932 godzina 8.30 przedpołudniem w tu­
tejszym Sądzie biuro N r. 7 sprzedaną zostanie 
realność wiejska whl. 84, 85 gminy W yżłów. 
Najniższa oferta 378 zł. 58 gr. Bliższe szcze­
góły podane w edykcie licytacyjnym . 9344 

Sąd grodzki, Oddział III. ,
Skole, 30 listopada 19 3 1.

E. 9714/30. Edykt licytacyjny. Dnia 4 sty­
cznia 1932 godzina 8.30 przedpołudniem w  tu­
tejszym Sądzie biuro N r. 7 sprzedaną zostanie 
realność wiejska whl. 127 , 483, 235, 532, 646, 
670, 720, 999, 1000, 575, 129, 490, 233 gminy 
Tuchla. Najniższa oferta 1.851 zł. 54 gr. B liż­
sze szczegóły podane w edykcie licytacyjnym . 

Sąd grodzki. Oddział III.
Skole, 27 listopada 19 3 1 . 9345

XII, E. 9154/30. Dnia 15  grudnia 19 31 
godz. 12  biuro 103 odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż realności 387 gm. Stanisławów, skła­
dającej sir z budynku mieszkalnego i gospo­
darczego. W artość szacunkowa 15.500 zł. N aj­
niższa oferta 7-750 zł. Poniżej oferty sprzedaż 
nie, nastąpi. ^4.6

Sąd grodzki, Oddział X II.
Stanisławów, 27 listopada 19 3 1.

E- 2565/31. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
stycznia 1932, godz. 10 przedpołudniem od­
będzie s.ę w tut. Sądzie biuro N r. 10  przy­
musowa licytacja realności Iwh. 61 gm. kat. 
Libiąż^ W ielki. W artość szacunkowa 7000 zł. 
Najniższa oferta 3384 zl. Poniżej najniższej 
oferty spizedaż nie nastąpi. 9295

Sąd grodzki, Oddział IV .
Chrzanów, 21 listopada 19 3 1.

R O Z M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA
I. Tab. 4543/31. N a wniosek Rom ana 

Sanguszki zezwala się na wdrożenie postępo­
wania celem umorzenia wpisanej w poz. 8 
karty  ciężarów wykazu hipotecznego L. 469 
ks. gr. gm. kat. Kraków  I. Śródmieście wie­
rzytelności, dla której wpis prawa zastawu 
opiew a: L. 2910 pod. 27  stycznia 1878. N a 
podstawie nakazu zapłaty z dnia 10  listopada 
1877 L. 59384 prenotuje się prawo zastawu 
dla sumy wekslowej tysiąc złr. w. a. czyli dwa 
tysiące koron, odsetek po 6% od 2 listopada 
1877 : kosztów 12  złr. 50 i % ct. i 7 złr. 08 ct. 
w. a. czyli 25 koron 01 h. i 14 Koron 16  h. 
na rzecz Chaima Feldsteina a zarazem notuje 
się, że celem zaspokojenia tej sumy 1.000 złr. 
w. a. czyli 2.000 koron z pn. seKwestracja do­
chodów połowy tej realności przedtem Tade­
usza Orzechowskiego własnej dozwoloną zosta­
ła i wzywa się edyktem tych, którzy do tej 
wierzytelności hipotecznej roszczą sobie pre­
tensje. aby z pretensjami temi najdalej do dnia 
i grudnia 1932 w Sądzie okręgowym  w K ra­
kowie się zgłosili. 9206

Sąd okręgowy, W ydział I.
Kraków, 9 października 19 3 1.

Prez. 154 17/3 1/ 19  R . Edykt. Sąd grodzki 
w Gorlicach odnowił zaginione wskutek w y­
padków wojennych cale w ykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej D łu­
gie oznaczone liczbami 89 do 1 1 5  dalej całe 
w ykazy hipoteczne dla gminy katastralnej 
Bartne — oznaczone liczbami 190 do 228, 
a wreszcie całe wykazy hipoteczne dla gminy 
kat. W ołowiec, oznaczone liczbami 88 do 98, 
— 10 o, 104, 107, 109 do i i i , 1 15  116 , 12 1 ,
124, 128, 130, 136, 138 do 147, 149, 150, 153 , 
172 , 173 , 174, 182, 198 do 260. Te odnowione 
wykazy hipoteczne wchodzą w życie dnia 8 
grudnia 19 3 1. Od tego dnia nabycie, przenie­
sienie lub zniesienie nowych praw własności, 
praw  zastawu i innych nowych praw hipo­
tecznych może nastąpić jedynie przez wpis 
do t57c.hże odnowionych wykazów hipotecz­
nych. Celem ustalenia pow yż wyliczonych w y­
kazów hipotecznych wdraża się postępowanie 
w myśl par. 2 1 ustawy z dnia 25 lipca 187 1 
L  96 Dz. U . p. i w zyw a się: a) osoby, Które 
na podstawie prawa nabytego przed dniem 8 
grudnia 19 3 1 żądają zmiany wpisów prawa 
własności łub posiadania, bez względu na to, 
czy zmiana ma nastąpić przez odpisanie, do­
pisanie, lub przypisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub też w inny spo­
sób. b) Osoby, które już przed dniem 8 gru­
dnia 1931 nabyły na nieruchomościach powyż 
wymienionymi wykazami hipotecznymi obję­
tych, lub też na ich częściach prawa zastawu, 
nadzastawu. służebności, albo inne prawa na­
dające sic do wpisu hipotecznego, o ile te pra­
wa powinny być wpisane jako należące do da­
wnego stanu ciężarów a dotąd nie zostały w pi­
sane — ażeby do dnia 8 marca 1932 r. włącznie 
w Sądzie grodzkim w Gorlicach, w którym  od­
nowione w ykazy hipoteczne można przejrzeć 
zgłosił)’  swe roszczenia, inaczej bowiem rosz­
czeń tych nie możnaby już dochodzić przeciw 
osobom trzecim , które nabyły prawe hipote­
czne w  dobrej wierze na zasadzie wpisów nie- 
zaczepionych. Zgłoszenia konieczne są także 
wtedy, gdy zgłosić się mające prawa są w i­
doczne z  rozstrzygnięcia sądowego, albo gdy
0 nie toczy się postępowanie sądowe. P rzy­
wrócę ;ic do poprzedniego stanu z powodu za­
niedbania terminu edyktalnego lub przedłuże­
nia tego terminu dla poszczególnych stron jest 
niedopuszczalne. 9236

Sąd Apelacyjny. W ydział II.
Kraków , 23 listopada 19 3 1.

1- Cg Jc . 397/31- Edykt. Strona powodo­
wa nieznany 7. miejsca pobytu W incenty Ol- 
szanski przez kuratorkę Marję Olszańska w 
Kowalówcc wniosła skargę przeciw stronie po­
zwanej nieznanej z miejsca pobytu Stanisła­
wowi Olszyńskiemu synowi Michała o 2250 
zł. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się adw. D r. Tannen- 
bauma w Stanisławowie kuratorem , który ią 
będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo c  stąd, dopóki ona sama się nie stawi
1 nic ustanowi pełnomocnika. 9316

Sąd okręgowy, Oddział I.
Stanisławów, 1 1  listopada 1931-

Prez. SP6/31/19. Dochodzenie celem od­
nowienia ksiąg gruntowych gminy katastral­
nej Wola Gnojnicka rozpoczną się na miejscu 
15 grudnia 19 3 1. Kjażdy zainteresowany w 
zbadaniu stosunków posiadania może zgłosić 
i chronić swe prawa. 9308

Sąd grodzki.
Krakowiec, 26 listopada 19 3 1.

II. Cw. 1 1 1 3 / 3 1 .  Edykt. W  Sądzie tutej­
szym zawisł spór wekslowy strony powodowej 
Banku Zachodniego S. A. w Warszawie prze­
ciwko nieobjętej masie spadkowej Markusa 
Fiscnla N rufclda 7. Chrzanowa o  zapłatę 920 
zł. 34 gr. zon. Ponieważ masa spadkowa po 
M arku '.c Fischlu Neufeldzic dotychczas ob­
jętą u e została, wobec tego ustanawia się dla 
tejże masy spadkowej kuratora ad actum w 
osobie Dra Samuela Cyfera, adw. w Chrzano­
wie do rąk którego zarządza się odręczenie 
skargi przeznaczonej dla nieobjętej masy spad­
kowej Pozwanego i któremu poleca się zastęp­
stwo^ procesowe w tej sprawie na koszt i nie­
bezpieczeństwo powódki aż do czasu, dopóki 
masa ta objętą nie zostanie i deklarowani dzie­
dzice u!e v,'stąpią w spór. 9294

Sąd grodzki. Oddział II.
Chrzanów, dnia 13 października 1931-

I. Cg. J .  163/30/20. Edykt. Przeciw nie­
wiadomemu z miejsca pobytu Józefowi Pytli­
kowi w iresionym  został do Sądu okręgowego 
w Jaśle, przez Chaima Langera kupca w T a r­
nowie pozew o 130  dolarów zpn. Celem strze­
żenia praw niewiadomego z miejsca pobytu

Józefa Pytlika ustanawia się Pana D ra W ło­
dzimierza Gabryszewskiego, adwokata w Jaśle 
kuratorem . Tenże kurator będzie zastępywnjć 
Józefa Pytlika na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w  Sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje. 9.3.3*

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny.
Jasło, 30 października 19 3 1.

U P A D Ł O Ś C I .
I. Sa 9 1/3 1/1. Edykt. W skutek wniosk* 

dłużników 1) Nieobjętej masy spadkowej p* 
błp. Izaku Fischerze, byłyrr kupcu w W ado­
wicach, zastąpionej przez kuratora Abraham a 
Fischera, kupca w Wadowicach i 2) Abraha­
ma Fischera, kupca w Wadowicach, otwiera 
się w mysi § 1 0 .  ugod. postępowanie ugo­
dowe. Komisarzem ugodowym ustanawia się 
p. Michała Jaca, wiceprezesa Sądu okręgowe­
go w Wadowicah, zaś zarządcą ugodowym p. 
Dra Bernarda Schora, adwokata w W adowi­
cach. W zywa się wierzycieli, aby swoje wie­
rzytelności zgłosili do dnia 15 grudnia 19 31 r. 
w Sądzę okręgowym  w Wadowicach. Audjcn- 
cję ugodową wyznacza się w Sądzie okręgo­
wym w Wadowicach biuro N r. 69 na dzień 
2 1 grudnia 19 3 1 r. o  godz. 10  przedpoł.

Sąd okręgowy, W ydział I. 9292
Wadowice, dnia 17  listopada 19 3 1.

I Sa 86/34/3. Sprawa ugodowa Ernesty­
ny Mandrlbaumowej w W ilkowicach. Zwal­
nia sic ustanowionego zarządcę ugodowego p. 
Dra Oz jasza Klcinfelda recte Landera, adwo­
kata w Białej z urzędu, a w jego miejsce usta­
nawia s ę p. Dra Zygm unta Bergmanna, ad­
wokata w Białej, zarządcą ugodowym. 929} 

Sao okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 18 listopada 19 3 1.

Nc. 354/31/6. Wniosek wierzyciela F-m y 
Teodor H iiffcr w Łodzi o otwarcie konkurt* 
do majątku Mendla Pltitzera w Rzeszowie 
został z biaku majątku odrzucony. 9315

Sąd okręgowy.
Pzeszów, 13 czerwca 19 3 1.

Sa 55/31. W sprawie układowej dłużników 
Mojżesza i Frydy Frankłów  w Przemyślu w y­
znaczono ponowną audjencję; na 22 grudni* 
.1931, godzina 9 rano 9281

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 10 listopada 11931.

Sa 115/31/4 . Edykt. Uchwałą Sądu okrę­
gowego w Samborze z dnia 14 listopada 19 3 1 
Sa 107/31/2 otwarte zostało postępowanie n- 
godowe do majątku Mosesa Schustera, handl* 
towarów mieszanych w Drohobyczu, M ały 
Rynek 7 Ustanowiono komisarzem ugodowym 
p. Stanisława M atyję, sędziego S^Ju grodzkieg* 
w Dtohobyczu, zaś zarządcą ugodowym  p. 
H en ry k i Turnscheina w Drohobyczu, ul. Sol­
na 7. W ierzytelności zgłosić naieży u kom i­
sarza ugodowego najpóźniej do dnia 22 grudnia
19 3 1. Audjencja ugodowa odbędzie się dnia 
30 grudnia 19 3 1, o godzinie 10  przedpołudnie!* 
w Sądzie grodzkim w  Drohobyczu, w salt 
N r. 39. 9326

Komisarz ugodowy.
Drohobycz, dnia 16  listopada 19 3 1. '

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .
T . 4/30. W sprawie o uznanie Ew y K uzi* 

za zmarłą, przedłuża się termin edyktalny 
z tus. edyktu z dnia 22 lutego 1930 T . 4/30/3, 
ogłoszonego w „Gazecie Lw ow skiej" z  dni* 
29 maja 1930, N r. 123 — jeszcze o pół rok*. 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 31 sierpnia 19 3 1. 9285

T . 107/31. Jan  Derbisz, urodzony w  
Cząstkowicach dnia 6 czerwca 1894, syn Jó ­
zefa i Katarzyny, wyjechał w r. 1907 do Br«- 
zylji : od roku 1908 nie daje o sobie wiado­
mości. W zywa się, by do  roku od ogłoszenia 
udzielono o zaginionym wiadomości Sądowi 
lub kuiatorow i adw. Dr. Szłaj>ackiemu w Prze­
myślu. 928*

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 26 października 19 3 1.

T. 84/30. Michał Bihun, urodzony w Bcr- 
dychowic dnia 17  listopada 1897, syn Teodor* 
i A nny. uczestnik wojny światowej, zaginał 
i od roku 19 16  nie daje o sobie wiadomości. 
W zywa się, by do pół roku od ogłoszeni* 
udzielono o zaginionym wiadomości Sądo-wi 
lub kuratorowi adw. D r. M irowiczowi w Prze­
mysłu. 928*

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 27 października 19 3 1.

I. T . 45/31. Edykt. Jaókb Leib Erlbauaa, 
rei. mojż., syn Pinkasa i Henci Erlbaum ów n- 
rodzony 7 stycznia 1890 w Gorlicach, żołnierz 
32 p. piech. arm ji austr., zaginął w czerwc* 
19 16  na froncie rosyjskim . K to ma o nim wia­
domość winien donieść o tem w ciągu trzeefc 
miesięcy od ogłoszenia. 9267

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny.
Jasło, 14 listopada 19 3 1.

T . 442/29. T ym ko Petrylak. urodzony 
1890 z Pasiecznej, wydaliwszy się 19 19  r. n* 
Ukrainę zaginął. Ceiem uznania go zm arłym  
uwiadomić Sąd albo kuratora Petra Fedory szy­
na w Pasiecznej o zaginionym od 1 roku.

Sąd oKręgowy.
Stanisławów, 12  listopada 1929. 9143

I. 5, T . 7 1/31- Stanisław Gruszecki, srn  
Franciszka i Katarzyny ur. 6 stycznia 1897 
w Hucie Gogolowskiej i tam zamieszkały w 
jesieni 19 19  r. został wcielony do 20 p. p. 
W. P. walczył na froncie bolszewickim i od 
wiosny 1920 r. zaginął. W drażając postęjaow*- 
nie celem uznania go za zmarłego w zywa się, 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do sze­
ściu miesięcy. 92x2

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 20 października 19 3 1.
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Przełom w systemie szkolenia pilotów 
dzięki szybownictwu*

Zamiast 100 tylko 14 lotów z instruktorem.
Pionier lotnictwa bezsilnikowego 

w P01is.ce, inż. Grzeszczyk, przeprowa­
dził w  ostatnich dniach próby prze­
szkolenia pilotów szybow cowych na 
samolotach.

Próby te przyniosły wręcz sensa­
cyjne wyniki.; jeden z  pilotów szy­
bowcowych odbył samodzielny lot na 
samolocie typu H enriot po jedenastu 
zaledwie lotach z instruktorem, drugi 
zaś po 14  lotach. Norm alnie kandyda­
ci na .pilotów, którzy nie odibyli prze­
szkolenia na szybowcach, odbywać 
mogą loty samodzielnie dopiero po 
9 0 —-130  lotach.

Obecnie prowadzone są dalsze pró­
by lotów pilotów szybowcowych na 
zw ykłych płatowcach m otorowych. 
O ile potwierdzą one rezultaty pierw­
szych prób, w  systemie szkolenia, pilo­
tów  nastąpi' zasadniczy przełom, mia­
nowicie poddawani oni będą przedie- 
wszystkiem przeszkoleniu na szybow­
cach. Dzięki zaoszczędzeniu wysokich 
kosztó w ' przeszkolenia na samolotach 
m otorowych (oszezędlność kosztów 
materjałów pędnych i zużycia płatow- 
ców), now y system szkolenia pilotów 
posiadać będ'zie doniosłe znaczenie dla 
rozwoju lotnictwa.

Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym).

Środa, 2 grudnia.
LW Ó W  (381). Godz. 11 .4 0 : Transmisja 

z W a-szawy. Przegląd Prasy Krajow ej P A T .—
11 .5 8 : Retransmisja sygnału czasu z Obserwa- 
torjum  Astronomicznego w Warszawie, hejnału 
z W ieży Marjackiej w Krakowie. 1 Odczytanie 
program u na dzień bieżący. — 12 .10 : K onf 
cert z płyt gram ofonowych. P łyty  z firm y 
Kaim  1 Syn we Lwowie, ul. Kopernika 1 1 .  — 
13 .10 : Trans, z W arszawy. Urz. komunikat 
Państw. Instytutu Meteorologicznego. — 
13 .15 :  Trans, z W arszawy. Kom unikat gospo­
darczy. — 13 .25— 15 .15 : Przerwa. — 15 .15 : 
Lwowskie wiadomości harcerskie. — 15.20
Tiansm isja z W arszawy. Giełda pieniężna. — 
15 .25 : M uzyka z płyt gram ofonowych. —
15.45 : „U dział głuchoniemych w wojnie świa- 
towej“ , wygł. ks. W ładysław Szajda. — 
16.00: P ły ty  gramofonowe i „S iłva  Rerum “ .— 
16.20: Trans, z W arszawy. „Nielegalna prasa 
w  b. Królestwie Polsk-iem", wygł. p. W łady­
sław Malinowski. — 16.40: Trans, z W arsza­
w y. M uzyka z płyt gram ofonowych. — i 6-5T: 
Trans, z W arszawy. Lekcja języka angielskie­

go (Linguaphone). 17 .10 : Trans, z W arszawy. 
O dczyt. — 17-35: Trans, z W arszawy. M uzyka 
lekka, w w yk. orkiestry pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego. — 18.50: Rozmaitości. — 19 .10 : 
Odczytanie programu na dzień następny. — 
19 .15 : „L isty  i program y" w opr. dyr. J .  S. 
Petry. — 19 .3 ° : M uzyka z płyt gram ofono­
w ych. — Trans, z W arszawy. Prasowy Dzien­
nik Radjow y. — 20.00: Feljeton m uzyczny dr. 
Józefa Kofflera. Trans, na wszystkie stacje 
P. R . ,,Jak  się słyszy m uzykę". — 20 .15 :
Koiucert chóru Eryana. Trans, na wszystkie 
stacje P. R . — Trans, z W arszawy. Kwadrans 
literacku „Sekretarz pana prezesa", Jerzego 
Szaniawskiego. Fragment z powieści ^Miłość 
i rzeczy poważne. — 21.00 : Koncert kameral­
ny. Trans, na wszystkie stacje P. R . — 1. R e­
cital solowy artysty opery p. Edwarda Ben­
dera (bas), akomp. p. Tadeusz Seredyński.

2. Suita włoska Emila Kronkego op. 186, w 
w yk. pp. S. Cervenki (harfa), E. Towarnickie- 
go (flet) i O. Pszemyczki (wiolonczela). 3. Du­
ety wokalne w w yk. artystów Opery lw ow ­
skiej: p. M arji Kisielewskiej (sopran) i p. Kazi­
mierza W orcha (baryton). — 22.10 : M uzyka 
z płyt gram ofonowych. — 22.30: Transmisja 
z W arszswy. Dodatek do Prasowego Dzien­
nika Ratijowego. — 22.35: Trans, z W arsza­
w y. U rz. kom unikat Państw. Instyt. Meteor. 
22.40: Trans, z W arszawy. W iadomości spor­
towe. — 22.45: „D w ie literatury rosyjskie:
sowiecka i em igracyjna", pogadanka p. Teo­
dora Parnickiego. — 23.00— 24.00: Transmisja 
z W arszawy. M uzyka lekka i taneczna.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 30 listopada. 
Chodorów 124.— ; Tesp. 90.— .

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A.
Lw ów , 30 listopada. 

N a Giełdzie większe obroty w psz'enicy, 
życie i owsie. Ogólny obrót około 300 tonn. 
Pszenica zbiorowa, jęczmień przemiałowy, 
owies, ziemniaki, hreczka, otręby i kasza Hre- 
czana zniżkują w cenie.

W  innych artykułach utrzym ują się ceny 
na dotychczasowym poziomie.

Tendencja skłania się ku zniżce, usposo­
bienie spokojne.

Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych:

Loco Pod w ołoczy s k a :
Pszenica kr. dworska od 24.25 do 24.75; 

Ż yto  małop. jednolite od 25.25 do 25.50; Żyto 
małop. zbiorowe od 24.50 do 24.75; Owies 
małop. dworski od 22.50 do 23.— ; Owies
zbiorowy od 20.50 do 2 1 .— .

Loco Lw ów :
Pszenica kr. dworska od 26.25 do 26.^5.

Kursy ustalone na podstawie cen ryn­
kow ych:

Loco Podwołoczyska:

Pszenica zbiorowa od 22.25 do 22-Z5! 
Jęczm ień małop. przemiałowy od 16.50 dc 
17 .— ; Ziemniaki przemysłowe od 3.— do 3.25; 
H reczka przemiałowa od iS\— do 18.50; O- 
tręby żytnie od 14.50 do 15.00; Otręby pszen­
ne od 13 .— do 13-50; Kasza hreczana od 37.—• 
do 39.— .

Loco Lw ów :
Pszenica kr. zbiorowa od 24.25 do 24.75; 

Jęczmień małop. przemiałowy od 18.75 do 
19 .25; Owies małop. dworski od 25.— do 
25.50; Otręby pszenne od 13.75 od 14 .— ; 
Otręby żytnie od 15.25 do 15.50.

Inne kursy niezmienione.

G IE Ł D A  N A B IA Ł O W A .

Lw ów , 30 łistopaad.
Masło deserowe od 390.— do 4 10 .; Masło 

słołowe od 360.— do 380.— ; Masło kuchenne 
od 3 10 .— do 330.— .

Tw aróg gospodarski 60.— ; Tw aróg mlecz, 
solony od 20.— do 30.— .

Ja ja  eksportowe 51/54 kg. od 180.— do 
184.50; Ja ja  eksportowe 48/51 kg. od 160.— 
do 164.50; Ja ja  oryg. ponad 48/51 kg. od 
168.— cło 172 .— .

Masło, mleko i jaja eksportowe utrzy­

mują się na poziomie dotychczasowych noto­
wań, przyczem dla jaj brak zainteresowani®- 

Ja ja  w obrocie kraiowym  podrożały. U - 
sposobienie spokojne.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA W A R SZ A W SK A .

Warszawa, 1 grudnia.

W A L U T Y : D olary 8,88)4 .

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E : 3%  poi. bu­
dowlana 3 1,50 ; 4% poż. inwest. 79.75; Ą%  
poż. dolarowa 42,50; 7%  poż. stabil. 57,50.

D E W IZ Y : Bełgja 123,95; Holandja 359..— ; 
N ow y Jo rk  8,92,1; Paryż 34 ,91; Praga 26,42; 
Szwajcarja 173 ,34 ; Berlin 2 1 1 ,2 5 ; Londyn 
29,20— 29.00.

A K C JE : Bank Polski 107,50; Sole potas. 
92,— ; Bank Hipot. 85,— ; Lilpol 12,50; Ha- 
berbusch 50,00.

K O L E J L O K A L N A  T A R N Ó W  - SZ C Z U C IN  
S. A.

Bilans z dnia 31 marca 19 3 1.

Stan czynny:
W artość kolei 4,494.905.86 zł.
Gotówka 21.087.94 ,,
Papiery wartościowe .  508____„
Dłużnicy 360.902.21 ,,
Gwarancja Państwa 232.799.48 ,,
Strata 265.638.98 „

5A 75-842-47 zt-

Stan bierny;

Kapitał akcyjny 2,520.000 zł.
Pożyczka 600.961.80 ,,
Fundusze rezerwowe i afflor-

tyzac. 1,452.870.03 ,,
W ierzyciele 36 9 .2 11.16  ,,
Zaliczki gwarancyjne 232.799.48 ,,

5,175.842.47 zł.

Rachunek zysków i strat za rok 1930-31. 

Winien:

W ydatki brutto 925.601.25 zł.

Ma:

Dochody brutto 
Strata

659.962.27 zł. 
265.638.98 „

925.601.25 zł.

NA Św. M I K O Ł A J A  —
Instrumenty muzyczne najlepsze 
i pod gwarancją — po cenach 
przystępnych tylko w Krajowej 
Wytwórni Instrumentów Mu­
zycznych FR. NIEWCZYK — 
Lwó w ul. Gródecka 2 b. Tel. 25-76

O G Ł O S Z E N I E .
Zarządzona uchwałą Sądu O kręgo­

wego w  Tarnopolu jako konkursowe­
go ż dnia 14  listopada 193 i l .  cz. I. S. 
3/31 sprzedaż z wolnej ręki towarów 
i urządzenia sklepowego Składbicy 
Kółek Rolniczych w  Tarnopolu — 'od­
będzie się dnia 3 grudnia 19 3 1 r. o 
godzinie 10  przedpołudniem w lokalu 
tejże Składnicy przy ulicy Trzeciego 
M aja L. 17 .

Inwentarz i oszacowanie sprzedać 
się mających towarów przeglądać 
można w kancelarji podpisanego .przy 
ulicy Trzeciego Maja L. 19.

Adwokat Dr. Leonard Macieliński 
zarządta konkursowy.

Pieiwsia małopolska Fabryka Magli
różnych systemów. Cenniki darmo.

J. Grajewski

2JKŁ11 POGIZEBOW ULIZJOr
przedtem J. KORKOWSKIEGO

we Lwowie, ol. Sobieskiego 9.
Telefon 89-40, 92-92.

Urządza pogrzeby —  przeprowadza 
ekshumacje i wywozy zwłok — 
solidnie po najniższych cenach 
i na bardzo dogodnych warunkach.

-IL IP  MACDONALD.

ery dni
48)

Przekład autoryzowany z angielskiego.

Flood zeskoczył na ziemię i zaczął 
tupać zmarzniętemi nogami i bić 9ię 
rękam i po  bokach. Dyson wysiadł 
sztyw no i stanął machając rękami, niby 
orzeł przebrany za dorożkarza. A n to­
ni' w yłączył motor, wysiadł i obrzucił 
uważnem spój rżeniem zamarły dom. 
Pod ścianą błyszczał zagadkowy ciężki 
rower.

'—■ Następne posunięoi-e? — zapytał 
Dyson. —; Wejść, czy czekać na zapro­
szenie?

Antoni nie odpowiedział, bo stało 
się coś, co odpowiedziało za niego.

Uchylone drzw i otw orzyły się nagle 
naościerz i w  progu stanął w ysoki, tę­
gi policjant) z  łysą głową i  okrągłą, -siel­
ską twarzą, zazwyczaj: rumianą, ale w  
tej chwili bladą i  znękaną. N a  widok 
przybyłych na tw arzy tej rozlał się po 
woli w yraz najprzód niedówierzainła, a 
potem ulgi.

— Policja, na Boga! — krzyknął 
Antoni i w  trzech skokach był w  hal­
lu.

i i .
— Mam ciężki kłopot, proszę pa­

na — rzekł Murch. Spojrzał na A n ­
toniego i wskazał łysą głową w kąt, 
gdzie stał dębowy fotel z wysokiem 
oparciem, w  którym  spoczywała bez­
silnie lamentująca staruszka. F looc po­
chylał się nad nią z litościwą twarzą. 
— N ie mogłem zostawić tej starej, 
choć powinienem dać bez zw łoki znać 
inspektorowi, że zostało popełnione 
samobójstwo.

Antoni skinął głową. T w arz miał 
obojętną, lecz myślał z gorączkową in­
tensywnością.

— Flood — rzekł podniesionym 
głosem — czy Dyson umie prowadzić 
auto?

Flood, który trzym ał rękę ,na ra­
mieniu staruszki, wyprostował się i 
odpowiedział przez ramię:

— O, doskonale. Każdej marki. — 
I znów pochylił się nad starą.

Antoni zwrócił się do policjanta.
— Dobrze — rzekł. —  Mój towa­

rzysz zawiezie was na miejsce prędzej

niżbyście pojechali rowerem. Row er 
możecie zabrać do auta. Ja . ten pan 
— wskazał na F lo o d a — zaopiekujemy 
się nią do waszego powrotu. Zgoda?

, Okrągła, dziecinna twarz Murcha, 
poorana linjami troski, wygładziła się 
i rozpromieniła.

— Bardzo, bardzo dziękuję łaska­
wemu panu. Zdjął mi pan kłopot z- 
głowy. G dyby ta dziewczyna, co przy­
leciała z meldunkiem, wróciła ze mną, 
tobv jeszcze było pół biedy. Ale smar­
kata była w  takim strachu, że za nic 
nie chciała. I skąd ja mogłem wiedzieć 
że nie zastanę w  tym  domu żadnej 
żywej duszy, żadnego parobka. Wszys 
cy pojechali do Blackfan. Chciałem 
tylko powiedzieć, proszę pana...

Antoni nie słuchał. W yszedł szyb­
ko na podwórze i zawołał donośnie:

— Dysor.!
Dyson w yłonił się z niedbałym po­

śpiechem z za węgła domu. Potrząsnął 
głową, a z poza wielkich binokli w y­
glądało zdziwienie i gniew.

— Źle! — rzekł, podchodząc do 
Antoniego. —  T yp  zdecydowanie nie 
samobójczy i zabij się. Psiakrew!

Antoni wydał krótkie zw.ęzłe po­
lecenie i nie upłynęło dwóch minut, a 
jego auto z dzikim sępem u kierowni­
cy, unosiło w  dal policjanta Murcha 
wraz z policyjnym  rowerem.

Antoni wrócił do domu. W  kącie 
hallu matka Dollboysa jęczała i roz­
paczała i naprzemian, to czepiała się 
konwulsyjnie rąk Flooda, to bila eo i 
odpychała. Głosy jakie wydawała, 
przypom inały skow yt zwierzęcia, usi­
łującego przemówić ludzkim głosem. 
M ożna było rozróżnić tylko  dwa w y­
razy: „synu- mó-j, -synu!“  N ieartykuło­
wane krzyki mieszały s i ę  z wybuchami 
okropnego płaczu.

Ale Flood dawał sobie z nią radę z 
taką, kompetencją, jakby przez całe 
życie opiekował się histeryczkąjni. U - 
ciekał się, stosownie do potrzeby, to 
do łagodności, to do surowości, to  do 
stanowczości. N ie okazywał ani znie- 
cierpliwiieni-a1, ani: odlrazy, ani za dużo 
współczucia ani za mało. Jedbem sło­
wem był zdumiewający.

Antoni zostawił go samego i po­
szedł na palcach do kuchni. Zam knął 
za sobą drzwi, oparł się. o nie { w pa­
trzył się w  rzecz, którą już widział, ale 
nad którą nie miał s'ę jeszcze m ożnoś­
ci zastanowić samotnie i w  skupieniu.

Kuchnia przedstaw',ała się mniej 
więcej tak samo, jak ubiegłego wieczo­
ra, w  chwili dramatycznej w izyty D y- 
sona. Z  tą różnicą, że stół bvł zasta­
w iony nie kolacją, lecz śniadaniem i 
że w  kominie miejsce ognia zalegai 
-szary zimny popiół. C. d. n.

C S N A  O G Ł O S Z E Ń : Za 1 wiersz milimetrowy S-szpaltowy ko.umoy 8-łarac-wej w og łosam itch swykłycn za tekstem) 15 <yp. — za l wiersz milimetrowy 1-szpałtowy kolumny 't-łamowe 
w tiadcsłnnem nekrolog): 4 C1 ą r -  ~~ w U -n ic*, repertuarze, na stronach tekstowych, w dsdsde gospodarczym, paski fta stronicach tekstowych 6 0  — pc krnriic- 5 0  , ns
%c,-,łówkiem) 8 ®  y i .  — drobne ogłoszeniu za słowo 19 fgs, —  drobne ogłoszenia kupno S rprsrdaż za słowo 15 « *r.— Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  t-ketow* 6 9 0  '■■■' -  v - - .

(pod nagłówkiem* 8 9 ®  « ł .  —  Ogłoszenia tafeatarycza* cyfrowo 5©-:/r., — zamiejscowe 8®°/# droższe. — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada.

„Druka.-uia Polska, Lwów, ul. Chor<żczyzny rz, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. —-  Nadtżytość pocztowa opłacona ry-załter


